
„Chłopiec
z Salskich Stepów"
- przyjedzie do Polski

Jedną z atrakcyjniejszych 
imprez z okazji 40 rocznicy Re­
wolucji Październikowej będzie 
niewątpliwie raid motocyklo­
wy, który najpierw przebiegnie 
szereg miast Polski, mających 
tradycje rewolucyjne, a następ 
nie po przyłączeniu się raidow- 
ców NRD i CSR, uda się ze 
sztafetą do Moskwy.

Do Polski przyjedzie boha­
ter powieści Neverlyego („Chło 
piec z Salskich Stepów") — 
Diegtiarow. Spotka się on z 
młodzieżą, społeczeństwem oraz 
wieloma dawnymi przyjaciółmi 
z okresu walk w Polsce.

Tacy wybitni znawcy zagad­
nień politycznych, historycz­
nych, ekonomicznych i kultu­
ralnych ZSRR, jak Żółkiewski, 
Lesz, Toeplitz, Strużek — będą 
wykładowcami na 4-dniowym 
seminarium dla czołowego ak­
tywu iektorskiego z całej Pol­
ski, które odbędzie się w War­
szawie.

Poza tym zostaną również 
zorganizowane liczne wystawy 
stałe i wędrowne, poświęcone 
różnym dziedzinom życia.

Sprawiedliwości 
siało s ę zadość

Przybysiak
skazany na 8 lat więzienia

(Inf. wl.)
Wczoraj zapadł wyrok w 

sprawie Jana Pr zyby siaka. Sąd 
Wojewódzki w Poznaniu uznał, 
że 3 czerwca 1945 r. w Po- 
wierciu (pow. Koło) Przyby­
siak, przewidując możliwość 
zabójstwa i godząc się na nie, 
oddał strzał, który położyi kres 
życiu Romana Lewandowskie­
go. Przybysiak za popełnienie 
zbrodni z art. 225 § 1 KK ska­
zany został na 12 lat więzie­
nia z zaliczeniem aresztu tym­
czasowego. Wskutek zastosowa

(Ciąg dalszy na str. 2)

Klub turystyczny
młodzieży wiejskiej

w A RSZ .4 W A (PAP)
Niedawno utworzony przy Ra­

dzie Głównej LZS i redakcji „No­
wa Wieś** — „Klub Entuzjastów 
Turystyki**, posiada już 20 filii te 
renowych, skupiających przeszło 
tysiąc członków oraz setki sympa­
tyków.

Najbliższą dużą imprezą, zorga­
nizowaną przez klub, na której w 
dniach :> i 6 października br. spot­
kają się wszyscy jego członkowie, 
będzie tradycyjne winobranie w 
Zielonej Górze.

Ze sportu
Polska
Szwec’a 1:1

W piątek, 20 bm., na Torwarze 
rozpoczęły się międzynarodowe za 
wody tenisowe Polska — Szwecja. 
Po pierwszym dniu wynik jest re­
misowy 1:1. Piątek pokonał Ros- 
berga 1:6, 6:4, 6:3, a mistrz Polski 
Licis przegrał ze Schmidtem 1:6, 
4:6.

Dalsze dwa medale
sziangisłów

Polscy sztangiści zdobyli dwa 
dalsze medale na turnieju o mi­
strzostwo Europy w podnoszeniu 
ciężarów. Po południu drugiego 
dnia mistrzostw, startujący w wa­
dze lekkiej Czepułkowski wywal­
czył tytuł wicemistrza Europy, a 
Zieliński zdobył w tej kategorii 
brązowy medal.

WSPÓŁPRACA POLSKI 
1 NRD IF DZIEDZINIE 

POKOJOWEGO 
WYKORZYSTANIA 

ENERGII A TO MO WEJ
17 bm. w Berlinie zawarty zo­
stał między rządem PRL a rzą­
dem NRD układ o współpracy 
w dziedzinie pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej. 
Układ podpisali ze strony pol­
skiej pełnomocnik rządu do 
spraw wykorzystania energii 
jądrowej — Wilhelm Billig, ze 
strony NRD — kierownik Urzę 
du Badań Jądrowych — Karl 

Rambusck.
Na zdjęciu: W. Billig (z le­
wej) i K. Rambusck wymie­
niają toasty po podpisaniu 

układu.
Fot. — CAF

Partia daje przykład

Spekulacja i korupcja
naszym wrogiem nr 1
KATOWICE (PAP)
Egzekutywa KW PZPR w 

Katowicach rozpatrywała ostat 
nio sprawy sekretarza Komi­
tetu Miejskiego PZPR w Kato 
wicach — Zdzisława Janusza 
i sekretarza Komitetu Powia­
towego PZPR w Tychach — 
Ludwika Gliklicha.

Zdzisław Janusz wykorzy­
stując znajomości nabył w cią 
gu ostatnich .lat kolejno trzy 
samochody, które sprzedał 
następnie ze znacznym zy­
skiem. Egzekutywa KW PZPR, 
stwierdzając, że takie postępo­
wanie jest poważnym narusze­
niem etyki partyjnej zleciła 
Komitetowi Miejskiemu PZPR 
wyciągnięcie konsekwencji w 
stosunku do Janusza. Plenum 
KM w Katowicach odwołało 
Zdzisława Janusza ze stanowi­
ska sekretarza KM i egzekuty­
wy KM.

Egzekutywa KW PZPR w 
Katowicach rozpatrzyła także 
sprawę sekretarza KP w 
Tychach Ludwika Gliklicha. 
Stwierdzono, że wykorzysty­
wał on swe stanowisko dla

Do końca roku
akty nadania
dla wszystkich
gospodarstw

WARSZAWA (PAP)
Uregulowanie spraw własno­

ściowych, które stanowiły w 
minionym okresie najbardziej 
zaniedbaną dziedzinę naszego 
rolnictwa, przebiega zbyt po­
woli. W ciągu np. przeszło 7 
miesięcy br. rady narodowe 
wydały dopiero 27 tys. gospo­
darstwom akty nadania. Nadal 
więc ponad 53 tys. gospo­
darstw’ powstałych w wyniku 
reformy rolnej i osadnictwa 
aktów tych nie posiada.

Ministerstwo Rolnictwa za­
pewnia, że do końca tego roku 
wszystkie gospodarstwa otrzy­
mają te ważne dokumenty. 
Dotychczas pracownicy urzą­
dzeń rolnych przy radach na­
rodowych — jak twierdzi mi­
nisterstwo — przygotowywali 
głównie orzeczenia dla tych 
gospodarstw i obecnie nie po- 
wdnno być trudności przy wy­
daniu pozostałym -gospodarst­
wom aktów.
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Pogląd Jugosławii
na obecną sytuację międzynarodową

Artykuł prezydenta Tito 
w amerykańskim miesięczniku 

„Foreign Affairs"

NOWY JORK (PAP)
W najnowszym numerze amerykańskiego miesięcznika „Fo­

reign Affairs” ukazał się artykuł prezydenta Tito omawiający 
pewne aspekty obecnej sytuacji międzynarodowej.

W artykule tym prezydent Tito stwierdza, że w Swiecie pa­
nuje dziś atmosfera wywołująca obawy.

Trudno zrozumieć — pisze Tito 
— że w świecie znajdują się dziś 
ludzie, zajmujący w dodatku oa-

osobistych korzyści oraz pro­
wadził tryb życia niezgodny z 
zasadami etyki i moralności 
partyjnej. Egzekutywa KW 
zleciła KP PZPR w Tychach 
rozpatrzenie tej sprawy, pro­
ponując wykluczenie Glikii- 
cha z szeregów partii. Uchwałą 
plenum KP Ludwik Gliklich 
został usunięty z zajmowane­
go dotychczas stanowiska i 
wykluczony z szeregów par­
tyjnych. Równocześnie plenum 
odwołało ze stanowiska i po­
zbawiło prawa pełnienia funk­
cji partyjnycyh na okres 
dwóch lat sekretarza KP w 
Tychach, Jana Czempę, który 
tolerował postępowanie Glikli- 
cha.

Polska
delegacja wojskowa

w Pekinie
PEKIN (PAP)
W piątek w godzinach 

popołudniowych przybyła 
do Pekinu polska delegacja 
wojskowa z ministrem obro 
ny narodowej, generałem 
broni — Marianem Spychał 
skim na czele. Na lotnisku 
delegację witali: wicepre­
mier i minister obrony na- 

J rodowej ChRL — marsza­
łek Peng Teh-huai oraz 
liczni generałowie i ofice­
rowie armii chińskiej.

Orkiestra odegrała hym­
ny narodowe: Polski i
Chin, po czym minister 
Spychalski przeszedł przed 
frontem kompanii honoro­
wej. Marszałek Peng Teh- 
huai i generał Spychalski 
przyjęli defiladę kompanii 
i wymienili przemówienia 
powitalne.

„Polska suita"
radzieckiego kompozytora
zdobyła I nagrodą

Lemingradzki oddział Związ­
ku Radzieckich Kompozytorów 
wspólnie z Domem Twórczości 
Ludowej ogłosił niedawno kon 
kurs na najlepszy utwór ama­
torski. Pierwszą nagrodę 
otrzymał Leonid Iwanow Cze- 
puroo za „Polską suitę" na 
na dwa- fortepiany. Suita po­
wstała na osnowie polskich 
pieśni ludowych. Iwanow Cze- 
purno otrzymał obecnie z Fil­
harmonii Krakowskiej prośbę, 
aby „Polską suitę" nadesłał do 
wykonania w Krakowie.

(fh)

powledzialne stanowiska, którzy 
występują jako szermierze — a na 
wet czynią usilne do tego przygo­
towania — rozwiązywania sporów 
międzynarodowych w drodze uży­
cia przemocy, czyli w drodze woj­
ny, przy czym nie zadają oni so­
bie nawet pytania, jakie mogą być 
tego następstwa dla całego świa­
ta.

Analizując przyczyny obec­
nego napięcia w stosunkach 
międzynarodowych Tito 
stwierdza, że geneza tego na­
pięcia sięga jeszcze czasów 
Gstatniej wojny i wiąże się z 
niesłusznymi poglądami uczę 
stników konferencji teherań- 
skiej, jałtańskiej i innych na 
niektóre problemy międzyna 
rodowe. „W ich ujęciu — pi­
sze Tito — cąły świat składał 
się z trzech wielkich mo­
carstw, do wszystkich innych 
zaś krajów i narodów’ mieli 
stosunek protekcjonalny, 
bądź też ignorowali dążenia i 
interesy innych narodów."

Przez podział świata na 
sfery interesów chcieli oni z 
góry zahamować dążenia do 
niezawisłości nie tylko ma­
łych. lecz również większych 
narodów, realny zaś sens wy­
razu niezawisłość miał zostać 
przekreślony zarówno jako za 
sada i jako zastosowanie w 
praktyce. „Dziś widzimy — 
pisze dalej Tito — że niektó­
re państwa na Zachodzie 
zręcznie szermują w słowach 
zasadą niezawisłości, a postę 
pują wręcz odwrotnie. Nie 
przeszkadza to im bynaj­
mniej w’ rzucaniu oskarżeń 
pod adresem strony przeciw­
nej o pogwałcenie zasad nie­
zawisłości."

Zdaniem Tito — źródła o- 
becnego napięcia leżą w nie­
słusznej polityce zagranicz­
nej Stalina i nieelastycznym 
podejściu Mołotowa, „którzy 
w okresie powojennym przez 
— swe odmowy i agresywne 
stanowisko w polityce zagra­
nicznej wywoływali coraz 
więcej nieufności i obaw w

Wielkopolski 
Dom Łowiectwa

W Poznaniu trwają prace 
przy budowie „Wielkopolskie­
go Domu Łowiectwa". Budynek 
ten, poza lokalami Woj. Rady 
Łowieckiej, posiadać będzie sa­
le zebrań, warsztat rusznikar- 
ski, magazyn broni myśliw­
skiej, salę konferencyjną na 
200 osób oraz bibliotekę i czy- 

i telnię łowiecką. Jednocześnie 
: projektuje się urządzenie tam 
oddziału Muzeum Łowieckiego 
Ziemi Wielkopolskiej. (PAP)

Z kraniki dyplomatycznej
W dniu 20 bm. zastępca prze­

wodniczącego Rady Państwa — 
Stanisław Kulczyński, przyjął w 
Belwederze na audiencji posła nad 
zwyczajnego i ministra pełnomoc 
nego Szwajcarii w Polsce —- dr. 
Frederic Gygaxa, który złożył li­
sty uwierzytelniające. (PAP)

świecie, co do intencji Związ 
ku Radzieckiego".

Tito podkreśla, że polityka 
Stalina prowadziła do izola­
cji Związku Radzieckiego i 
spowodowała utratę olbrzy­
miego prestiżu, jaki Związek 
Radziecki zdobył wielomilio­
nową ofiarą życia ludzi ra­
dzieckich w drugiej wojnie 
światowej.

Jednakże — kontynuuje 
Tito — trudno zrozumieć dla­
czego dziś, cztery lata po 
śmierci Stalina, ta nieufność 
nie tylko jest wciąż jeszcze 
kultywowana w niektórych 
kołach zachodnich, lecz rów­
nież pogłębiana, mimo wysił­
ków podejmowanych przez 
obecnych przywódców radziec 
kich, by naprawić błędy po­
pełnione przez Stalina.

Tito pisze dalej, że w następ­
stwie istnienia paktu atlantyckie­
go, powstał później Układ War­
szawski, jako przeciwwaga do 
tamtego paktu i wyraża głębokie 
przekonanie, że Układ Warszaw­
ski przestałby istnieć z chwilą — 
gdy rozwiązany zostanie Pakt A- 
tlantycki.

Zadaje się pytania, co mogłoby 
zastąpić te pakty, które, są instru- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Sukcesy
Chóru Stuligrosza
w Berlinie

(Inf. wł.)
Występy gościnne w Berli­

nie poznańskiego Chóru Chło­
pięcego i Męskiego Państwowej 
Filharmonii przyjęte zostały 
przez publiczność i prasę z wy­
sokim uznaniem. Pismo „B. Z. 
Am Abend", porównując chór 
poznański z dwoma analogicz­
nymi niemieckimi, podkreśla, 
że daleko idące zharmonizo­
wanie dźwiękowe głosów’ chłop 
ców i mężczyzn oraz zdrowa, 
życiowa siła wyrazu budzą u- 
znanie i zachwyt Pod kierun­
kiem młodego, wysoce uzdolnio 
nego Stefana Stuligrosza, któ­
ry ten chór już w czasie wojny 
i okupacji nielegalnie prowa­
dził, dzięki umiejętnościom pe­
dagogicznym osiągnął on świet 
ny poziom", (fh)

Przenośny •••
basen kqpielowy

WARSZAWA (PAP)
W Fabryce Tkanin Technicz­

nych w Legionowie pod Warszawą 
został wyprodukowany pierwszy 
przenośny basen kąpielowy dla 
dzieci. Estetycznie wyglądający ba 
senik, o rozmiarach średniego po­
koju, można ustawić w ogródku, 
na tarasie, a nawet w krytym po­
mieszczeniu, byle w pobliżu był 
dopływ wody.

Fabryka przystąpiła do produk­
cji tych basenów z myślą przede 
wszystkim o przedszkolach. Dla 
malców będzie to rzeczywiście — 
niemała atrakcja.

Radziecki
projekt deklaracji 

o pokojowym
wspóiis nieniu

NOWY JORK (PAP)
W dniu 20 września br- dc

legat ZSRR wygłosił na po­
siedzeniu plenarnym Zgro­
madzenia Ogólnego NZ 
dłuższe przemówienie, w 
którym zanalizował zadania 
— stojące przed Organiza­
cją Narodów Zjednoczo­
nych w dziedzinie zapew­
nienia trwałego pokoju.

Delegat Związku Radziec 
kiego przedstawił Zgroma­
dzeniu projekt deklaracji 
w sprawie pokojowego 
współistnienia państw oraz 
propozycję rządu radzieckie 
go w dziedzinie rozbrojenia.

Projekt deklaracji głosi, 
że Zgromadzenie Ogólne 
NZ powinno wezwać pań­
stwa, aby opierały swewza 
jemne stosunki na następu­
jących zasadach:

1. wzajemne poszanowa­
nie Integralności tery­
torialnej i suwerenno­
ści;

2. nieagresja;
3. wzajemne nieingero- 

wanie w sprawy we­
wnętrzne;

i. równość i wzajemne 
korzyści;

5. pokojowe współist­
nienie-

Polska delegacja 
gospodarcza
W ju gosławii

WARSZAWA (PAP) 
Wczoraj rano wyjechała z

Warszawy do Jugosławii na 
trwające obecnie międzynarotio 
we targi w Zagrzebiu delega­
cja polska, której przewodni­
czy minister handlu zagranicz­
nego — Witold Trąmpczyński.

Z WYSTAWY „RZEŹBA W 
OGRODZIE" W WARSZAWIE
1F parku przy siedzibie Związ­
ku Polskich Artystów Plasty­
ków na ul. Foksal otwarto wy­
stawę pod nazwą „Rzeźba w 

ogrodzie".
Na zdjęciu: „Kubista" Tadeu­

sza Siekluckiego.
CAF — fot. Czarnogórski

500 000 zł zysku

Stal zastąpi uo
GDAŃSK (PAP)
W gdańskiej stoczni remon­

towej przystąpiono do monta­
żu kadłuba pierwszego stalo­
wego superkutra rybackiego 
typu B-25. Dotychczas nasze 
stocznie budowały superkutry 
z drzewa. Przystąpienie do 
budowy - superkutrów stalo­
wych przyniesie poważne o- 
szczędności gospodarcze, gdyż 
koszt ich budowy jest o ćwierć 
miliona zł mniejszy od jedno­
stek tego samego typu o kadłu 
bie drewnianym.

Na razie
sq tylko opony..

Zakłady Przemysłu Gumowego 
w Dębicy wyprodukowały pierw­
szą serię opon do budowanych o- 
becnie polskich skuterów „Osa“ 
oraz małolitrażowych samocho­
dów „Mikrus** i „Meduza**. Opo­
ny te zostały przekazane produ­
centom tych — rodzących się z tru 
dem — pojazdów. O ile próby wy- 
padną pomyślnie, Dębica wypuści 
jeszcze w br. łącznie ok. 100# 
sztuk tego typu opon.

s



Tecfei??ka i kulisy 
puczu syjamskiego

rp echnika dokonanego w Syja- 
mie puczu wojskowego była 

zgodna z wszelkimi prawidłami 
tego rodzaju zamachów stanu. Naj 
pierw ostry kryzys wewnątrz rzą­
dzącej grupy, potem kryzys w ło­
nie rządu, następnie masowe re­
zygnacje ministrów głównie „z po­
wodu złego stanu zdrowia” i wre­
szcie czołgi na ulicach miasta. W 
rezultacie wieloletni premier, nrar 
szalek Pibulsonggram oraz szef 
policji, generał Phao Sriyanond 
szukają schronienia za granicą, a 
na placu pozostaje trzeci z trzy­
osobowej grupy głównych dykta­
torów' Syjamu, szef armii, marsza­
łek Sarit. Thanarat.

Zasadniczo marszałek Pibul­
songgram swą główuą klęskę po­
niósł już parę miesięcy temu, pod­
czas wyborów powszechnych. Wy­
bory te, w których nawet za po­
mocą masowych fałszerstw jego 
partia zdobyła tylko 85 mandatów 
spośród ISO, były świadectwem nie- 
popularności. Potwierdziły ją ma­
sowe demonstracje i protesty prze 
ciwko fałszerstwom wyborczym, 
uśmierzone za pomocą ogłoszenia 
stanu wyjątkowego. Obecnie Pi- 
bulsonggram i szef policji, jako 
najbardziej skompromitowani ma- 
sieli odejść ze sceny. Pozostał na 
niej przeciwnik generała Phao, 
szef armii Thanarat, który będzie 
prawdopodobnie główną sprężyną 
nowego rządu. Jaki to będzie rząd? 
Mówi się m. in. o możliwości koa­
licji, której trzonem byłyby par­
tia „unionistów” 1 partia demo­
kratyczna. Obie te partie różnią 
się od dotychczas rządzącego u- 
grupowania „Seri Manangasila” 
nie tyle celami, co środkami. Par­
tia demokratyczna jest jedynie 
przeciwna zbytniej służalczości wo 
bec Zachodu i dyktatorskim meto­
dom stosowanym w polityce we­
wnętrznej.

Drugą możliwością jest koalicja 
wszystkich ugrupowań prawico­
wych włącznie z przekształconą- 
partią „Seri Manangasila”. Nie 
wydaje się jednak, aby dotychcza­
sowa polityka Sianiu uległa 
gwałtownej zmianie.

W każdym razie ostatnie 
wydarzenia wykazały, że system 
skrajnie reakcyjnej i służalczej 
wobec Zachodu polityki załamał 
się.

Zmiany
w gospoda? ce rolnej NRD

Artykuł prezydenta Tito
w amerykańskim miesięczniku

„Foreign Affairs"
(Dokończenie ze sir. 1) cierpliwość i czas. Wszelka inge-

mentem i elementem nie tylko na ’e”Cja z zewn4trz utrudnia tylko 
...... ________ ‘ ż.ednoczenie na baz:e realizmu.pięcia międzynarodowego, lecz 

również niebezpieczeństwa wojny.
„Odpowiedź jest prosta — stwier­
dza Tito — można je zastąpić . ...
przez układ o bezpieczeństwie zbić o różnych ustro-
rowym, jak również przez instru- ^ach sP°*«cznycl». 
ment pokoju i stabilizacji, który Stwierdzając następnie, że w 
miałby silny wpływ na przywró- świecie istnieją dwa różne ustjo- 
cenie zaufania między państwami je społeczne — socjalistyczny i 
i narodami, jak również na roz- kapitalistyczny — w ramach któ- 
wiązanie innych spornych próbie rych istnieją pewne odcienie róź- 
mów poza Europą.” nicujące — prezydent Tito zapy-

Tito podkreśla następnie, że pro tuje: Czy dla państw o różnych 
blemem, powodującym dziś napię- ustrojach, jest wyjściem działał- 
ta sytuację na świecie, jest wyścig ność w tym kierunku, by nowa 
zbrojeń, który stwarza sytuację, wojna rozstrzygnęła, który ustrój 
w której ludzkość obawia się nie- zatriumfujst i narzuci przemocą u- 
bczpieczeństwa wojny! strój jednych krajów innym kra-

Nawiązując do problemu zjedno jom? Oczywiście — pisze Tito — 
czenia Niemiec, Tito pisze. że jest byłoby to absurdem, gdyż zakoń- 
to sprawa narodu niemieckiego i czyłoby się to katastrofą dla ca- 
tylko naród niemiecki ma prawo łej ludzkości. Pozostaje tylko jed- 
rozwiązać tę kwestię, według swe- no wyjście — pokojowe i aktywne 
go najlepszego zrozumienia. Po- współistnienie między państwami 
trzebne są w tej chwili jedynie: i narodami. Gdy mówię o aktyw­

nym współistnieniu — dodaje Tito 
— nie mam na myśli takiego sta­
nu, by państwa o różnych ustro­
jach społecznych tylko wegetowa­
ły obok siebie. Mam na myśli, że 
powinny one' brać aktywny udział 
we wszystkich sprawach ogólnych 
i rozwiązywać swe spory w spo 
sób pokojowy.

Japonia
coraz bardziej 
samowystarczalna

TOKIO (PAP)
W związku z zachwianiem 

równowagi bilansu płatnicze­
go, rząd japoński postanowił 
znacznie zredukować rozmiary 
importu na okres pól roku, po­
czynając od 1 października 
br. Przewidziany w tym okre­
sie import obracać 6ię ma w 
granicach 1.652 miliony do­
larów amerykańskich, — w 
bieżącym półroczu, które koń­
czy się 30 września, import 
japoński wynosił 2.236 milio­
nów dolarów, a w półroczu po­
przednim — 1.955 milionów 
dolarów.

Nlwojem przemysłu jest palą- I 
cym zagadnieniem nie tylko na- , 
szego kraju. Ostro odczuwa ten 
problem gospodarka Niemieckiej ? 
Republiki Demokratycznej.

Za główne zadanie rządu i partii 
na najbliższy okres uznano w 
NRD doprowadzenie do znacznego 
podniesienia poziomu gospodarki 
rolnej w ogóle, a w szczególności 
wzrostu wydajności zbóż i roślin 
technicznych z hektara oraz wzro 
atu produkcji zwierzęcej.

Jeśli chodzi o metody zarządza­
nia rolnictwem postanowiono 
znieść zbędną centralizację zarzą­
dzania i planowania w szeregu 
dziedzin gospodarki rolnej.

Do słabszych gospodarstw' rol­
nych skierowano ponad 1.200 fa­
chowców - agronomów, wzniożono 
meliorację gruntów opartą o róz- I 
nego rodzaju formy współdziała- i 
nla gospodarstw uspołecznionych 
i chłopów gospodarujących indy­
widualnie.

Celem stworzenia bardziej sku- j 
tecznych bodźców materialnych 
podniesiono ceny, płacone przez 
państwo za niektóre artykuły pro­
dukcji rolnej i hodowlanej.

Rząd NRD spowodował jednocze­
śnie wzmożenie produkcji nawo­
zów sztucznych 1 maszyn rolni­
czych.

Wszystkie te posunięcia odczu- j 
wają przede wszystkim uspołecz- h 
nione gospodarstwa rolne, a szcze- 
golnie spółdzielnie produkcyjne. V

W NRD bowiem, parlia i rząd 
trzymają się nadal zasady, iż wy- I: 
soki stopień mechanizacji i osią- ; 
gnięcie wysokich plonów możliwe f 
jest tylko w wielkich gospodar­
stwach. Podkreśla się przy tym, że 
budowa socjalistycznej gospodarki 
rolnej odbywać się będzie na za- !■ 
sadach ściśle przestrzeganej drt- i 
browolności.

Zmiany w gospodarce rolnej 
NRD są oczywiści/ dostosowane 
do potrzeb i możliwości niemiec­
kiej gospodarki. Zch źródłem jest 
zapoczątkowana we wszystkich 
krajach socjalistycznych droga no­
wych i twórczych rozwiązań pro­
blemów gospodarczych, (b)
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Po uifhorach

Trzeba spojrzeć realistycznie na 
fakty — pisze Tito — zaznacza­
jąc, że istnieją dzisiaj dwa pań-

Zmiana parytetu złota 
w walutach zachodnich

23 września br, w Waszyng 
tonie rozpocznie się między­
narodowa konferencja 62 kra 
iów Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego w spra­
wie ustalenia nowego pary­
tetu złota w walutach 
państw kapitalistycznych.

Od 1950 roku nastąpiło nie­
mal we wszystkich krajach 
kapitalistycznych obniżenie 
wartości walut, a parytet zło 
ta nie uległ zmianie. Konfe­
rencja ma postanowić, iż pa­
rytet złota musi być dosto­
sowany do siły nabywczej 
złota w danym kraju. Już 
dziś wiadomo, że parytet zło 
ta w dolarze Stanów Zjedno­
czonych i w marce NRF ob­
niżony zostanie o .12 proc. 
Stosunek walut obcych do 
dolara nie ulegnie zmianie.

' (fhi

Sprawiedliwości 
stało się zadość

(Dokończenie ze str. 1)
nia ustawy o amnestii (z 17. 
II. 1947 r.) wymiar kary
zmniejszył się do 8 lat wię­
zienia.

Sąd pntyjął stan faktyczny nie­
wiele Tóżniący się od przedstawio 
nego w akcie oskarżenia, a wy­
jaśnienia oskarżonego uznał za 
wykrętne. Mimo znacznego uply- 
wu czasu, aż 9 świadków w spo­
sób kategoryczny stwierdziło bo­
wiem, że denat padł od kulł, wy­
strzelonej przez Przy by siaka. Zda 
niem trybunału, brak podstaw — 
aby temu nie dać wiary. Brak 
także podstaw do twierdzenia, że 
świadkowie ci bronią kolegę c- 
skarżonego — Bolesława Szkudlar 
ka. Sąd przyjął, że tuż po zabój­
stwie, Szkudlarek oddał strzał, 
którego świadkowie nie zauważy­
li z powodu zamieszania, jakie po 
wstało po śmierci Lewandowskie­
go. Ponadto oddańy w powietrze 
strzał, nie pociągnął za sobą żad­
nych konsekwencji, a więc przez 
12 lat mógł się zatrzeć w pamięci 
ludzkiej. W uzasadnieniu wyroku 
czytamy również, że bezpośred­
nio Po incydencie, w Powierrin 
Szki/rtlarek najprawdopodobniej 
chcial przyjąć na siebie całą wi­
nę. Motywy tej mistyfikacji? — 
Szkudlarek. jako starszy od Przy 
bysiaka funkcjonariusz UB, 
zapewne przekonany, że ze wzglę 
du na swe zasługi może liczyć na 
całkowitą bezkarność.

jest rzeczą całkiem logiczną, iż 
dążymy do jak najlepszych 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokra­
cji ludowej, a nie tylko z kra­
jami zachodnimi. Jest rzeczą 
całkiem logiczną — oświad­
cza Tito w zakończeniu — że 
budując dobre stosunki ze 
Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami wschodnimi, nie 
mamy najmniejszego pogor­
szenia stosunków z krajami za 
chodnimi.

Manewry
izraelsk e
na granicy Syrii

KAIR (PAP)
Jak donosi prasa, izraelskie

siły zbrojne odbywają ma­
newry niedaleko granicy sy­
ryjskiej, w których uczestni­
czą jednostki spadochronowe, 
pancerne i artyleryjskie. Dzień 
niki wskazują, że na mane­
wrach obecni są attaches woj­
skowi mocarstw zachodnich.

Przygotowania wojenne
w Niemczech zachodnich

BONN (PAP) skowo-technicznej; stanowisko
Jak wynika z doniesień prezesa tego towarzystwa ma 

zaehodnio-nienaieckiego biule- objąć wieiki bankier zachod- 
tyńu prasowego „Wchrinfar- nio-niemiecki Hermann Abs. 
mationen”, minister obrony „Obecnie pisze w zakon-
NRF Strauss koncentruje swą czeniu biuletyn po wybo-
uwagę na zagadnieniach wy- raćh do Bundestagu nie ma 
posażenia Bundeswehry w żadnych przeszkód dla nowej 
najnowocześniejsze rodzaje bro zachodnio-niemicckiej ekono

miki wojennej, której terenem 
działania jest cały świat za­
chodni".

ni, do której — jak wiadomo 
— należy przede wszystkim 
broń jądrowa. Wspomniany 
biuletyn wskazuje, że na plan 
pierwszy wysuwa się, problem 
utworzenia „ekonomiki wo­
jennej jako podstawy do roz­
woju techniki wojennej".

Biuletyn przytacza następują 
ce fakty świadczące, że w dzie­
dzinie polityki militarnej Niem 
cy zachodnie ściśle współpra­
cują z USA, Anglią i Francją.
1 tak specjalna grupa robocza 
ekspertów wojskowych NRF i 
Anglii ma stworzyć broń ra­
kietową, — ośrodki badawcze 
Niemiec zachodnich i USA 
pracują wspólnie nad wyna­
lezieniem nowego rodzaju pa­
liwa dla lotnictwa wojskowe­
go, — na początku września 
powołano w Paryżu francusko- prasa ce.iloNska donosi, i* 
zachodnio-niemieckie towarzy-; w rei°,nie Kaipitia_ (póinocno-»a- 
stwo w celu finansowania 
różnych poczynań natury woj-

PREZYDIUM RADY NAJWYZ- 
SZEJ ZSRR nadało zasłużonemu 
działaczowi Francuskiej Partii Ko­
munistycznej — Marcelemu Cachin 
— order Leńina za długoletnią dzia 
łalność na rzecz umacniania przy­
jaźni narodów Francji i Związku 
Radzieckiego.

* » *
RZĄD PAKISTANU zamierza 

wysłać w końcu bieżącego tygod­
nia delegację handlową do Związ­
ku Radzieckiego, CSR i Jugosła­
wii.

W związku z Organizacją 
Narodów Zjednoczonych Tito 
stwierdza, że niesłuszna jest 
polityka dyskryminacji wobec 
pewnych państw, w szczegól­
ności nie zrozumiała jest 
zwłoka w dopuszczeniu Chin 
Ludowych do ONZ.

Stwierdzając dalej, że Za­
chód traktuje każdy krok Ju­
gosławii w kierunku poprawy 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej z dużym sceptyzmem 
i wszelkiego rodzaju spekula­
cjami na ten temat, Tito pi­
sze: „nasza polityka zagranic? 
na opiera się na jasno sformu­
łowanej zasadzie współistnie­
nia, na opartej na równoupraw 
nieniu pokojowej współpracy 
z wszystkimi państwami, wiel­
kimi i małymi. Dlatego też sta 
ranne rozpatrzenie naszej obec 
tiej postawy v* dziedzinie na­
szej polityki zagranicznej pro­
wadzić musi do wniosku, że

,,Rude Próvo“

Stanowisko Bonn w sprawie granie
Odra - Nysa nie do utrzymania

PRAGA (PAP)
Centralny organ KC KPCz 

..Rude Pravo" zamieszcza ar­
tykuł pod tytułem: „Stanowi­
sko Bonn w sprawie granicy 
Odra - Nysa nie do utrzyma­
nia”.

Dziennik podkreśla na wstę­
pie, że pogląd iż utrzymanie 
granicy na Odrze i Nysie jest 
jedną z gwarancji pokoju euro 
pejskiego, podzielany jest

Jedno je-st jasne — pisze 
centralny organ KC KPCz. 
Jeżeli rząd zaehodnio-niemiec- 
ki rzeczywiście dąży do nor­
malizacji stosunków ze wschód 
nimi sąsiadami Niemiec, bę­
dzie musiał również zająć bar­
dziej realistyczne stanowisko 
w sprawie obecnej granicy 
polsko-niemieckiej. Nie może 
być przecież mowy o żadnych 
granicznych sporach między

chodnia prowincja Cejlonu) panu­
ję silna susza, która objęła także 
rejon Kalutara (południowe Co­
le mbo).

» » »
POSELSTWO SYRII w Belgra­

dzie zostało podniesione do rangi 
ambasady.

. * * »
KRÓL JORDANII — Hussein — 

podarował prezydentowi Libanu — 
C. Chamounowi, dwa samoloty.

DELEGACJA JAPOŃSKIEJ PAR 
TH SOCJALISTYCZNEJ z T. Ka- 
tojama na czele będzie bawiła 
w Związku Radzieckim, na zapro­
szenie KC KPZR. Po dwudnio­
wym pobycie w Irkucku, goście 
japońscy udadzą się do Moskwy.

W STANIE UTTAR PRĄDEM (In 
die), po długotrwałych ulewnych 
deszczach, wystąpiły z brzegów' 
miejscowe rzeki, zalewając 200 
tys. akrów ziemi 1 zatapiając 890 
wsi. Straty, na skutek powodzi, 
poniosło 300 tys. osób.

ONZ cmija teaufy 
proceduralne
Sprawa Chin

w Komisji Ogólnej
NOWY JORK (PAP)
W Komisji Ogólnej Zgroma­

dzenia Narodów Zjednoczo­
nych odbyła się dyskusja nad 
wnioskiem delegacji indyj­
skiej, domagającym się przy­
znania Chińskiej Republice 
Ludowej należnych jej praw 
w ONZ.

Delegat Stanów Zjednoczo­
nych — Lodgc, sprzeciwił się 
wnioskowi Indii 1 złożył wła­
sny projekt rezolucji, domaga 
jący się, aby XII sesja Zgro­
madzenia Ogólnego NZ nie 
rozpatrywała sprawy przedsta­
wicielstwa Chin Ludowych.

Przewodniczący Komisji O- 
gólncj, delegat Nowej Zelan­
dii — Munro — wbrew' regu­
łom proceduralnym — zarzą­
dził głosowanie w pierwszej ko 
lejności nad wnioskiem anaery 
kańskim, a nie nad wnioskiem 
Indii. Wniosek amerykański 
został uchwalony 9 głosami 
przeciwko 4 (Zwńązek Radziec­
ki, Czechosłowacja, Cejlon l 
Norwegia). Delegaci Tunisu i 
Gwatemali wstrzymali się od 
głosu.

przez wszystkie państwa so- Niemiecką Republiką Federał- 
cjalistyczne, w równym stopniu n3 & Polską, ponieważ :— jak 
przez Belgrad, jak i Warszawę, wiadomo — Polska nie gra- 
Moskwę, Berlin, Pragę lub niczy z NRF, lecz z Niemiecką 
Pekin. Republiką Demokratyczną, któ

„Rude Prav-o” przypomina ra uznała granicę na Odrze i 
dalej nieprzychylną reakcję Nysie Jako trwałą gTanicę po- 
$K>nn na fragment deklaracji koju i przyjaźni.
jugosłowiańsko-polskiej doty­
czący granicy na Odrze i Nysie 
oraz podkreśla, iż zapowiedzia­
na została ponowna interwen­
cja NRF w Belgradzie. Jedno­
cześnie pismo cytuje informa-

„WIELU Z NAS WE FRANCJI 
MYŚLI TAK SAMO”

PARYŻ (PAP) 
Korespondent PAP w Paryżu

cje agencji zachodnich stwier- donosi, że jeden ze znanych dzia- 
dzająee, że „rząd zachodnio- JaczY francuskiej Partu p.adykał- 
niemiecki nie zamierza zerwać neJ ~ Lenoir> przesłał na ręce am 
stosunków dyplomatycznych z basadora PRL ^e Franc-’i “ SŁa’ 
Belgradem, ani wyciągnąć ja- następując,
kichś konsekwencji w dziedzi­
nie wymiany handlowej z Ju­
gosławią”.

Sądząc z informacji i ko­
mentarzy prasy zacho,dnio- 
niemieckiej — pisze „Rude Pra 
vo” — w zachodnio - nie­
mieckich kołach politycznych 
panuje wręcz odwrotna ten-

„Ekscelencjo. marszałek Tito po 
wiedział wczoraj, że Polska po­
winna zachować swe granice na 
odrze i Nysie, Wielu z nas we 
Francji myśli tak samo, o czym 
mam zaszczyt zapewnić Pana 
— wspominając 25 oficerów pol­
skich, których byłem przełożonym

, . , . . , . w obozie jenieckim — Oflag IV wdencja, a mianowicie dążenie
me do rozwiązania Istnieją­
cych już stosunków z państwa Zechce Pan przyjąć, Panie Am-
mi obozu socjalistycznego,* lecz hasadorze, zapewnienie mego głę- 
do nawiązania nowych.

„Rude Fravo” cytuje dalej 
komentarz dziennika „Frank­
furter Allgemeine", który z 
Jednej strony wyraża prze­
konanie, że rząd NRF pragnął­
by wymienić z Polską misje 
handlowe ze statutem dyplo­
matycznym, z drugiej zaś sam 
domaga się nawiązania stosun­
ków z „innymi krajami 
wschodnio-europejskimi i ich 
rządami”.

bokiego szacunku oraz, mych przy 
jacielskich uczuć w stosunku do 
Pańskiej Ojczyzny/*

Wkrótce-pierwszy rejs 
radzieckiego lodołamacza atomowego
MOSKWA (PAP)

W związku ze zbliżającą się 4:1
na święcie elektrowni atomowej. 
W budowie znajduje się szereg

rocznicą Rewolucji Pażdzierniko- innych elektrowni jądrowych. Już

Trybunał przyznał, że trudno 
mtałić pewne okoliczności zbrod­
ni. Są to jednak okoliczności dru­
gorzędne. które w niczym nie mo j kresie 
gą podważyć winy oskarżonego 

<«>

u ej, dziennik „Trud” podaje sze­
reg ciekawych faktów i liczb — 
świadczących o olbrzymich przeo­
brażeniach. jakie zaszły w ZSRR 
w latach władzy radzieckiej.

Pod względem produkcji prze­
mysłowej, Związek Radzibcki wy­
sunął się obecnie na pierwsze 
miejsce w Europie i na drugi. 

jjVl ’ na świecie. Udział ZSRR w świa­
towej produkcji przemysłowej wy­
nosi 20 proc., podczas gdy w 13U 
r. zaledwie — 2—3 proc; W 195" r 
globalna produkcja przemysłową 
zwiększyła się 33 razy w porów 
naniu z 1913 r. Produkcja śród 
ków produkcji wzrosła w tym o- 

4 razy.

wkrótce w rejs podbiegunowy wy 
ruszy atomowy łamacz lodów.

Na polach ZSRR pracuje obec­
nie 1.577 tys. traktorów, 385 tys. 
kombajnów zbożowych, 63t tys 
samochodów ciężarowych i milio­
ny innych maszyn rolniczych. W 
ostatnich trzech latach kołchozy 
i sowchozy zagnspoaa
iiońów ha odłogów.

IV bieżącej pięciolatce wybudu­
je się w ZSRR domy mieszkalne 
•i powierzchni ponad 32,s milionów 
m~. W gospodarce narodowej 
.'.SUR zatrudnionych jest obecnie 
ponad 6 milionów specjalistów •/

irowały 38 mi

wyższym i średnim wykształcę- 
Związek Radziecki — pisze niem: w 1913 roku było Ich zale- 

Trucl‘' — je*t krajem pierwszej dwie około 200 tys. (t)

Lud - najlepszym
zarządcą kraju
BERLIN (PAP)
Wysiłki gospodarcze NRD 

skoncentrują się w najbliż­
szych miesiącach na zwię­
kszeniu produkcji węgla i 
energii elektrycznej oraz na 
wzmeieniu eksportu—stwier 
rizoito na posiedzeniu Rady 
Ministrów w dniu 19 wrze­
śnia. W toku posiedzenia 

ipopkreślono również koniecz 
Inoać usprawnienia i upro­
szczenia administracji pań­
stwowej i aparatu gospo­
darczego. Do zarządzania 
państwem — stwierdziła Ra 
da Ministrów NRD — weią 
gnąć należy w jeszcze sil­
niejszym stopniu masy pra­
cujące. Zachowaniu central­
nego kierownictv;a powinno 
towarzyszyć położenie wię­
kszego nacisku na odpowie­
dzialność organów lokal­
nych. Wszystkie te posunię­
cia zapewnią wykonanie i 
przekroczenie państwowego 
planu gospodarczego.

3200 me-rów
pod wodą

RZYM (PAP)
W ostatnich dniach batyskaf 

prof. Piccarda „Trieste" osiąg 
nął rekordową głębokość za­
nurzając się na 3200 m pod 
poziom morza w „rowie” Ty- 
rex ’ (tyrreńskim) około 30 km 
na południe od wyspy Ponza. 
Na -pokładzie batyskafu znaj­
dowali się syn profesora Pic­
carda inżynier Jakub Piccard, 
znany uczony szwajcarski, oraz 
profesor amerykański Morton 
Lomask, pracownik amery­
kańskiego „Acoustic Hudson 
Laborstory”.

Zanurzenie „Trieste” trwa­
ło 6 godzin 9 minut. Batyskaf 
opuścił się na głębokość prze­
kraczającą 3000 metrów je­
dynie dwukrotnie w swojej 
historii. Po raz pierwszy mia­
ło to miejsce w le-cie 1953 roku.

Głównym celem ostatnich 
prób były badania akustyczne. 
W tym celu towarzyszący ba­
tyskafowi statek opuścił na 
dno specjalny dzwon, którego 
dźwięki odbierane były przez 
urządzenia ultradźwiękowe 
zainstalowane na batyskafie. 
Uczestpicy podmorskiej wyprą 
wy oświadczyli, iż \vrażenia, 
jakie wynieśli z dna morza są 
wręcz fantastyczne.

„Odgłosy dzwonu odbierane 
przez nasze aparaty — oświad­
czył inżynier Piccard — sły­
szeliśmy jak w czasie proce­
sji”. Dzieląc się swoimi wra­
żeniami uczeni oświadczyli, iż 
dno morza na głębokości prze­
kraczającej 3000 metrów jest 
lekko pofałdowane. O ile cho­
dzi o organizmy żywe, to na 
głębokościach tych zauważyli 
oni jedynie niewielkie mię­
czaki.

Ab Hollywood
condiia

AOIFY JORK (PAP)
17 października br. obcfio 

dzona będzie tiO~rocznica zało­
żenia, wytwórni filmowej w 
Hollywood.

Przed 30 laty przybyło na 
miejsce dzisiejszego Hollywood 
pierwsze towarzystwo filmowe, 
ażeby nakręcić tam pic, tasze 
sceny „Hrabiego Monte Chri- 
stoa.



MANEWRY JESIENNE
wykazały

wartość bomwą naszego wojska
Jak już informowaliśmy, w niedzielę 15 bm. zakończyły 

się przeprowadzone na terenie Pomorza Zachodniego, mane­
wry wojskowe. Manewry te, przewidziane w planie wy­
szkolenia wojsk, stanowiły podsumowanie wyników minio­
nego roku szkoleniowego i sprawdzian gotowości bojowej 
M ojska Polskiego, a także przydatności sprzętu i słuszności 
poglądów teoretycznych na prowadzenie współczesnych dzia­
łań bojowych. Jak wiadomo bowiem, w czasie manewrów 
istnieje możliwość stworzenia warunków najhardziej zbli­
żonych do rzeczywistego obrazu pola walki, stanowią więc 
one najwyższą i najbardziej efektywną formę szkolenia wojsk.

Abecadło gospodarowania

Planowanie przez duże P
Foliały są potężne, okładki dy, gdy będziemy mieli pla 

przybrudzone nieco, pośrodku ny zagospodarowania prze-

Tegor oczne manewry je­
sienne przeprowadzone były 
metodą ćwiczeń dwustronnych.
Wzięły w nich udział jedno­
stki wszystkich rodzajów sił 
zbrojnych — wolsk lądowych, 
lotnictwa, marynarki wojen­
nej a także oddziały KBW.
Działania wojsk prowadzone 
były zgodnie z zasadami wal­
ki toczonej przy obustronnym 
stosowaniu nowoczesnych bro­
ni, w tym broni atomowej.
W czasie ćwiczeń przeprowa­
dzono również strzelanie a- 
municją bojową oraz ostre 
bombardowanie lotnicze. W 
toku manewrów zwrócono du­
żą uwagę na umiejętne współ­
działanie wszystkich rodzajów 
sił zbrojnych w prowadzonej 
ich wspólnym wysiłkiem kom 
binowanej operacji, na wy­
sokie tempo i sprawność dzia­
łań, na wsparcie wojsk lądo­
wych na polu walki przez 
lotnictwo odrzutowe, na for­
sowanie • szerokich przeszkód 
wodnych przy użyciu nowo­
czesnego sprzętu przeprawo­
wego, na osłonę przeciwlot­
niczą wojsk i sprawność sy­
stemu zaopatrywania walczą­
cych oddziałów.

Przebieg manewrów wska­
zuje na to, żc ich zasadnicze 
cele, zarówno szkoleniowe jak 
i doświadczalne zostały osią­
gnięte. Manewry dostarczyły 
jednostkom naszego wolska 
dalszej praktyki w prowadze­
niu działań charakterystycz­
nych dla współczesnej wojny.
Wykazały one wzrost pozio­
mu wyszkolenia i sprawności j^cy si? nowy rok szkoleniowy 
bojowej Wojska Polskiego i do będzie 15 rokiem istnienia 
starczyły dowodów, że jest ono Ludowego Wojska Polskiego, 
zdolne do wykonania zadań £en- Spychalski wezwał wszyst

kcie warszawskim oraz przed­
stawicieli armii sojuszni­
czych i zaprzyjaźnionych.

Podsumowując wyniki ma­
newrów minister Obrony Na­
rodowej gen. broni Marian 
Spychalski ocenił je pozyty­
wnie. Podkreślając, że zbliża-

CA?
ZASADZKA

Fot.

obrony socjalistycznej Ojczy­
zny, do wykonania zadań wy­
nikających dlań z uczestni­
ctwa naszego państwa w pa­
kcie warszawskim. Jednocze­
śnie manewry umożliwiły skon, 
frontowanie z praktyką nie­
których założeń teoretycznych polskiego, 
i zasad walki, ustalenie na tej 
podstawie ich słuszności i 
przydatności. Manewry do­
starczyły wiele doświadczeń i 
wniosków, które pozwalają na 
wytyczenie dalszych kierun­
ków pracy nad doskonaleniem 
gotowości bojowej naszych 
sił zbrojnych.

Przebieg manewrów wy­
kazał godną wysokiego u- 
znania postawę naszego żoł­
nierza, jego ideowość, za­
pał, ofiarność i zdyscyplino­
wanie, dużą wytrzymałość 
fizyczną i odporność na tru­
dne warunki życia w polu, na 
chłód i deszcz. Podkreślić 
przy tym należy, że powo­
łani na ćwiczenia rezerwi­
ści nie ustępowali pod tym 
względem swym kolegom 
pełniącym służbę zasadni­
czą i odznaczali się wyjątko­
wą sumiennością w wypeł­
nianiu obowiązków- żołnier­
skich.
W czasie manewrów jed­

nostki wojskowe utrzymywały 
jak najżywszy kontakt z mie­
szkańcami województw ob­
jętych działaniami wojsk.
Stosunki między żołnierzami 
a ludnością cywilną były jak 
najlepsze i pełne wzajemnej 
serdeczności i życzliwości.

Przebieg manewrów obser­
wowali: przewodniczący Rady 
Państwa — Aleksander Za­
wadzki oraz członkowie Sej­
mowej Komisji Obrony Na­
rodowej na czele z jej prze­
wodniczącym Edwardem Gier- 
kiem. Dowodem zacieśniają­
cej się współpracy państw 
socjalistycznych była obec­
ność w czasie manewrów 
przedstawicieli Zjednoczonego) 
Dowództwa Sił Zbrojnych 
państw uczestniczących w pa-

kich żołnierzy Wojska Pol­
skiego do uczczenia tej ro­
cznicy nowymi 'osiągnięciami 
w wyszkoleniu. w umacnia­
niu gotowości naszej armii, 
do obrony Ojczyzny i socja­
listycznych zdobyczy narodu 

(PAP)

Nr 225 — Sir. i

strzennego naszych 150 miej 
scowości w Wielkopolsce o 
charakterze miejskim — za­
dania następnego planu 5-let 
niego będzie można „dopaso­
wać" do naszych potrzeb i 
możliwości jak najbardziej 
realnie.

Widziałem (pierwsze w kra 
ju) dzieło bydgoskich urba­
nistów z tamtejszego Woje­
wódzkiego Zarządu Architek­
toniczno-Budowlanego: plan 
regionalny powiatu szubiń­
skiego, sporządzony przez 
nich z braku specjalnej pra­
cowni tego typu planów. 
Trzydzieści parę plansz daje 
obraz i określa współzależ­
ność zaludnienia, zalesienia, 
gleb, układu komunikacyjne­
go, zasięgu szkół, stanu wód, 
potrzeb elektryfikacyjnych 
itp. Jasne, że plan jednego 
powiatu, wyrwany z organiz­
mu województwa, części kra­
ju — jest zerem i rozpatry-

widnie.ie czterojęzyczny na­
pis: „Studium Planu Krajo­
wego — Główny Urząd Pla­
nowania Przestrzennego 
1946“. Arcyciekawa treść wy­
dawnictwa składa się z setek 
map, wykresów, plansz, któ­
rych opracowanie musiały 
poprzedzać głębokie studia.
Niewątpliwie owe „Studium" 
wiązało się ściśle z opraco­
wanym podówczas planem 
3-letnim. Ocalałe (przed 
„zwózką" do PKPG) egzem­
plarze pieczołowicie przecho­
wuje sie w gmachu Prezy­
dium WRN.

Planowanie przestrzenne 
(regionalne) skończyło się u 
nas w 1949 roku. Wtedy to m. 
in. zamknięto na cztery spu­
sty dyrekcje planowania re­
gionalnego (również w Poz­
naniu). a w ogóle oficjalnie 
tę dziedzinę twórczej pracy 
opatrzono etykietką z lako­
nicznym napisem: zbędne.

Tak to doprowadziło się do wany jako taki być nie może, 
zahamowania planowania re Rzecz w tym, aby każdy po-
gionalnego, tej podstawowej 
pracy dla wytyczania nie tyl 
ko ekonomicznych, ale i po­
litycznych celów.

A przecież nie mogą tu wT 
grę wchodzić takie czy inne 
ambicje, „wyższość" „urba­
nistów" nad „ekonomistami"

wiat opracować i... z układan 
ki tej uzyskać prawdziwy 
obraz województwa, obraz 
regionu, kraju (np. Wiei 
kopolski w granicach niead- 
ministracyjnych).

Są to niełatwe zadania,
_ „ s które trzeba podjąć, co zreszczy na odwrot, jest oezywi- Wynjka z odpowiednich

ste, że jedni i drudzy są nie­
zbędni naszej gospodarce, na 
szemn społeczeństwu, o któ­
rego dobro, a nie o co in­
nego, chodzi.

Powstał niedawno Zakład 
Planów Perspektywicznych ny urbanistyczne jako bilan- 
przy Wojewódzkiej Komisji se możliwości i potrzeb te- 
Planowania Gospodarczego i renu — muszą stać się h a r- 
choć jest to placówka piano- monogramem działał 
wania ekonomicznego, a nie noś ci rad narodo-

enuncjacji Rady Ministrów, 
w których mowa, iż zada­
niem architektów jest m. in. 
stwarzanie najlepszych wa­
runków kolektywnego współ­
życia. Mówiąc po prostu: pla

regionalnego — należy po­
witać jej zorganizowanie jak 
najprzychylniej i domagać 
się jej rozwoju. Rada Mini­
strów uchwaliła reorganiza­
cję i rozbudowę służby archi 
t e k t o n i c z n c - b u d o w 1 a n e j w 
powiatach, dzięki czemu naj­
prawdopodobniej uda się re­
jonowe plany zagospodaro­
wania przestrzennego opraco 
wywać na miejscu Uchwały, 
jakie pode.jmie niewątpliwie 
w dniach 24—25 bm. Woje­
wódzka Rada Narodowa — 
pomogą także w przyspiesze­
niu prac naszych urbanistów.

Dlatego tym bardziej „bi- 
ją się" oni o przyznanie na­
leżytej rangi w naszym ży­
ciu „regionalistom"; w opar­
ciu o ich bowiem ogólne 
opracowania, sporządzają 
urbaniści opracowania szcze­
gółowe dla miast, osiedli, re 

i jonów. A przecież tylko wte-

Komisja konkursowa, mająca za zadanie wybór najlep­
szego projektu na plakat XXVII MTP, zakończyła swoją 
pracę. Spośród 85 nadesłanych prac, pierwsza nagroda 
przypadła w udziale Marianowi Stachurskiemu z War­
szawą/, dalsze — Antoniemu Puckowi i Maurycemu Stry- 
jeckiemu (również z Warszawy), trzy inne prace zostały 
wyróżnione. Prace nienagrodżone odbierać można od 
28 bm. do 15 października br. w Zarządzie MTP przy 

ulicy Głogowskiej 1\, pokój 109.
Xa zdjęciu: projekt plakatu M. Stachurskiego, który zdo­

był najlepszą ocenę f pierwsze miejsce.
Fot. — CAF

w y c h.
Istnieje w naszym woje­

wództwie zagadnienie kapitał 
ne, zagadnienie najwyższej 
rangi, które wymaga właśnie 
najpierw regionalnego, a na­
stępnie urbanistycznego oprą 
cowania. Mam na myśli re­
jon Konin, Koło, Turek, re­
jon rozwijającego się i przy­
szłego wielkiego przemysłu. 
Do tej pory'ogólny plan nie 
istnieje, każdy inwestor so­
bie skrobie rzepkę, oczywi­
ście ze szkodą dla interesu 
społecznego. Obecnie wresz­
cie spodziewane jest poparcie 
Komitetu do spraw Urbani­
styki i Architektury dla sta­
rań Prezydium WRN o 5 eta­
tów i 125.000 zł na zarządze­
nie koniecznych prac.

Parę szczegółów, unaocz­
niających potrzebę komplek­
sowego opracowania tego re­
jonu ido zagadnienia tego 
okupant przywiązywał wiel­
ką wagę, lokując w Koninie 
zespół 13 fachowców — ur­
banistów), Okolica, o której 
mowa, ma być wyposażona w 
trzy elektrownie, Ale nikt 
nie opracował zagadnienia 
zaopatrzenia ich w wodę 
(każda zużyje jej grubo wię­
cej, niż np. Kalisz), ani wy­
korzystania wytwarzanej tam 
pary (ogromne możliwości!). 
Dalej: m. in. siłownia ma 
być wybudowana w Turec- 
kiem, gdzie nie ma kolei i 
powszechny jest brak wody. 
Jak dowieźć urządzenia? Ko­
palnie rozszerzają swe niec­
ki i z braku planu regional­
nego dochodzi do absurdów: 
najpierw opracowano plan 
urbanistyczny Kazimierza 
Biskupiego — obecnie mów; 
się o „zagładzie" miasta; dla 
Kleczewa snuto plany (na­
dając im realne kształty) 
utworzenia tam siedziby po­
wiatu — obecnie również lo­
sy tego miasta (z powodu 
obecności tam złóż węgla) sto 
ja pod znakiem zapytania. 
Dla Konina Biuro Projektów 
Budownictwa Komunalnego 
sporządziło — na zlecenie — 
projekt sieci kanalizacyjnej, 
zakładając rozwój miasta 
(wg. pierwotnych wytycz­
nych) do rzędu 100-tysięcz- 
nego. W pewien czas potem 
nowe zlecenie nakazało spo­
rządzenie — siła rzeczy no- 

i wej — dokumentacji na sieć 
kanalizacyjną dla miasta tyl 

| ko 35-tysięcznego. Nikt nie 
pracuję nad zagospodarowa­
niem wysypisk ziemnych z 
kopalni odkrywkowej. Po­
wstałe księżycowy krajobraz 
(w NRD zalesia się je. a wod 
ne zalewy zarybia). Nie ma 
koordynacji w zakresie spraw

własnościowych, badania sto­
sunków wodnych.

A przecież — tu powstać 
ma przemysł chemiczny, osie 
dla przemysłowe, zmieni się 
rolnictwo, potrzeba dróg. To 
wszystko wymaga poważnych 
studiów, których nie doko­
na się w ciągu paru miesię­
cy. Tymczasem na’ skutek 
braku generalnego koordyna­
tora — mnożą się błędy. Nie 
wystarczy przecież, aby eko­
nomista powiedział, że będzie 
się inwestować; urbanista 
musi wskazać — gdzie i jak, 
jednakże aby to mógł zrobić
— warto raz jeszcze powtó­
rzyć — powinien mieć dane 
od „regionalisty".

Z pewnością najwięcej, i 
największego kalibru, błędów 
spotkać można właśnie w re­
jonie Konina — Turka i dla­
tego wysiłki PWRN w ogól­
ności, a WZAB w szczególno 
ści — zainteresowania władz 
centralnych tym kapitalnym 
dla rozwoju naszego woje­
wództwa problem — zasłu­
gują na pełne poparcie.

Na pewno ważną sprawą
— pośród innych — jest po­
trzeba opracowania tzw. ma­
łych regionów, a wiec stref 
podmiejskich Poznania. Ka­
lisza, Gniezna i „trójmiasta" 
Ostrów — Skalmierzyce — 
Kalisz. Nie podobna sobie 
wyobrazić, aby na dłuższą 
metę można było dyskuto­
wać o dojeżdżaniu ludzi do 
pracy, o lokalizowaniu prze­
mysłu — bez właściwego ro­
zeznania jak oddziałują owe 
ośrodki miejskie na okolicz­
ne rejony.

Dlatego po stokroć dobrze 
się stało, że problemy urba­
nistyki. budownictwa w ogó­
le — wzięła na warsztat Wo 
jewódzka Rada. Wprawdzie 
stało się to po sesji, poświe­
conej gospodarce komunal­
nej — powinno zaś chyba 
być na odwrót — ale, dobrze 
że w ogóle nareszcie wzięła.

Miejmy nadzieję, że i spra 
wy planowania gospodarcze­
go, sprawy natury raczej za 
sądniczej —- również docze­
kają się omówienia.

Piotr ŻYCKI

ZSP zajmie się
całokształtem spraw
młodzieży akademickiej

Nadchodzący rok akademic­
ki będzie okresem ważnych 
zmian w działalności Zrzeszenia 
Studentów Polskich, organiza­
cji liczącej obecnie około 100 
tysięcy członków. Jak poinfor­
mował przedstawiciela PAP 
wiceprzewodniczący Rady Na­
czelnej ZSP — Czesław Wiś­
niewski, w dniach od 4 do 8 
grudnia br. odbędzie się w Kra 
kowie III Krajowy Kongres 
Zrzeszenia, który wytyczy dro­
gi dalszego rozwoju organizacji 
oraz zatwierdzi nowy statut.

Obecnie specjalne zespoły 
kończą swą pracę nad projek­
tem statutu. Przewiduje on, że 
organizacja studencka nosić 
będzie nazwę Związek Studen­
tów Polskich, będzie zajmowała 
się całokształtem spraw doty­
czących młodzieży akademic­
kiej.

Polsko-czechosłowacka
konferencja
rolnicza
w Poznaniu

W dniach od 23 do 25 września 
ur. obradować będzie w Poznaniu 
konferencja naukowa poświęcona 
roli humusu w tworzeniu żywnoś 
ci gleby 1 produkcji roślinnej. Kon 
ferencję organizuje Polska Akade 
mia Nauk poprzez Katedrę Fizjo­
logii Roślin WSR prowadzonej 
przez prof. dr. J. Wojciechowskie 
go 1 prof. dr. B. Niklewskiego. W 
konferencji weźmie udział grupa 
wybitnych naukowców czechosło­
wackich z akademikiem prof. dr. 
S. Pratem na czele, którzy wygło­
szą kilka referatów.

Wybór Poznania, jako miejsca 
konferencji, jest wyrazem uznania 
dla naukowego ośrodka poznań­
skiego, który dzięki badaniom 
uczonych poznańskich oraz zmar­
łego przed kilkoma laty prof, F. 
Perlikowskiego od przeszło 30 lat 
stanowi główny ośrodek naukowy 
badań nad problemami humusów 
w kraju. (fh)

Komunikat ZBoWiD
w spraw ę odszkodowań

za pracę niewolniczą w zakładach I.G. Farben
W pierwszych dniach września 

bież roku odbyła się we Frank­
furcie nad Menem trzecia z kolei 
konferencja z likwidatorami I. G. 
Farbenindustrie w sprawie od­
szkodowań za pracę niewolniczą w 
zakładach I. G. Farben w okręgu 
byłego obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu.

Po wielomiesięcznych żmudnych 
pertraktacjach, przedstawiciele 
Międzynarodowego Komitetu O- 
święcimskiego wywalczyli sobie 
prawo udziału w konferencji 
i po raz pierwszy we wrześniu br. 
zasiedli do wspólnego stołu obrad 
jako trzeci równorzędny partner 
obok I. G. Farben i tzw. Clairns 
Conference (w skrócie CC). Jak 
to już bowiem podawano w pra­
sie i radio do publicznej wiado­
mości, 1. G. Farben zawarło w 
dniu R lutego 1957 roku z przed­
stawicielami „Clairns Conference’’ 
układ, na mocy którego I. G. Far­
ben przeznaczyło 30 min. marek na 
zaspokojenie wszystkich roszczeń 
byłych więźniów, którzy w czasie 
II wojny światowej pracowali dla 
I.G. Farben w okr. oświęcimskim, 
tj. w zakładach Buna XV (Mano­
wice), Ileydebre.ck, Fuerstengrube 
i Janinagrube.

Jednakże sformułowanie prawne 
tego układu, zawartego z pominię­
ciem wszystkich innych uprawnio­
nych poza reprezentowanymi przez 
C. C„ były tego rodzaju, iż wię­
żąc się 7, niemiecką ustawą o od­
szkodowaniach w brzmieniu z 1958 
roku wprowadziły do tego układu 
tak zwaną „klauzulę narodowo­
ściową”.

Poza tym układ zawarto w o- 
parciu o błędne przesłanki fak­
tyczni, przyjmując za jego podsta­
wę jedynie 3100 zgłoszeń (z lutego 
1957 roku) i dzieląc na tej pod­
stawie globalną sumę 30 min. ma­
rek, podczas gdy obecnie ilość za­
rejestrowanych zgłoszeń wynosi 
już około 10 tysięcy, co podwyż­
sza automatycznie sumę przewi­
dzianą na wypłatę odszkodowań o 
dalsze 2S min, marek do sumy 56 
min., których I. G. Farben nie 
chce przyznać.

Wszystkie grupy krajowe były 
od samego początku pertraktacji 
konsekwentnie jednomyślne co do 
tego, że „klauzula narodowościo­
wa”, będącą kontynuacją hitle­

rowskiego różnicowania z ponure­
go okresu prześladowań rasowych 
— jest nie do przyjęcia. Ponadto 
szczególnie delegacja polska, przed 
stawiając polski punkt widzenia, 
dowodz.Ua i wykazywała, że w o- 
gólnej liczbie zgłoszeń portfel 
wniosków' polskich zajmuje szcze­
gólną pozycję ze względu na licz­
bę pokrzywdzonych, których chce 
się zdyskryminować przy pomocy 
klauzuli narodowościowej, jak i z 
uwagi na to, że właśnie Polacy 
zostali pierwsi pokrzywdzeni przez 
I. G. Farben, gdyż od kwietnia 
1941 roku pracowali na placu bu­
dowy jej przedsiębiorstwa Buna 
(Manowice) i jako pierwsi znaleźli 
się w składzie więżniarskich bry­
gad roboczych, zatrudnionych we 
wszystkich oświęcimskich przed­
siębiorstwach I. G. Farben.

Delegacja polska wykazała rów­
nież, że był to okres najcięższych 
prac, wykonywanych pod gołym 
niebem, że już wówczas więźnio­
wie, którzy utracili siły do pracy, 
padali ofiarą selekcji, że także 

pod każdym innym względem Poi a 
cy nie byli lepiej traktowani ani­
żeli pozostali więźniowie innych 
narodowości. Niebezpieczeństwo 
utraty życia w warunkach pracy 
dla I. G. Farben było zatem — 
wbrew opinii I.G. Farben 1 „Clairns 
Conference" — dla wszystkich 
więźniów takie same.

Oceniając dotychczasowe wyniki 
rozmów należy stwierdzić, że zna­
mienną cechą pertraktacji wrześ­
niowych było obustronne poszuki­
wanie podstaw, które by pozwo­
liły na poprawienie układu 7. 6 lu­
tego 1957 roku z korzyścią dla 
grup krajowych, reprezentowa­
nych przez Międzynarodowy Ko­
mitet Oświęcimski, a więc w tjm 
także dla najliczniejszej grupy 
polskiej. Widoczne było również 
dążenie do tego, aby w razie 0- 
siągnięcia pozytywnych rezulta­
tów w sprawie „klauzuli narodo­
wościowej’’ znaleźć uzupełniające 
sumy, koniecz.ne dla sprawiedliwe­
go rozdziału pomiędzy wszystkich 
poszkodowanych przez I. G. Far­
benindustrie byłych więźniów po­
litycznych obozu oświęcimskiego.

Dalsze pertraktacje w tych spra­
wach wyznaczone zostały na listo­
pad br. we Frankfurcie nad Me­
nem.

dowodz.Ua


PRZYJACIELE NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
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13-letnia, Pegyy z Richland (USA) zaprzyjaźniła z sobą 
swych przyjaciół: psa i ptaszka.

Fot — CAF

W 1951 roku zwracaliśmy Centrala Zwalczania Szkód- go aparatu przekazać do służ 
uwagę na konieczność upro- ników Zbożowo-Mącznych, by rolnej kółek rolniczych i 
szczenią metod handlu wiej- Centrala Nasienna, Centrala ich związków. Organizacją, 
skiego prowadzącego do ob- Nasiennictwa Ogrodniczego i rejonizacją i kontraktacją 
niżki kosztów, co miałoby Szkółkarstwa. Ponadto licz- produkcji, jej agrotechniką 
wpływ na obniżenie cen pro- ny aparat Ministerstwa Sku- i zootechniką mają się wia­
duktów spożywczych pocho- pu. śnie zajmować kółka rolnicze
dzenia rolniczego. Wtedy po A wszystko to razem z dy- ze swoimi sekcjami branżo- 
raz pierwszy wysunęliśmy po rekcjami powiatowymi, wo- wymi, przemysł zaś winien 
stulat, aby ograniczyć zbyt jewódzkimi, z centralnymi za zwrócić główną uwagę na 
rozbudowujące się pośred- rządami. Nie trudno się do- technologię przetwarzanych 
nictwo. Daliśmy kilka kon- myślić, że powoduje to: wy- surowców rolnych 
kretnych przykładów. Mi- sokie koszty administracyj-
nisterstwo Handlu Wewnę- ne, zbyteczne koszty handlo- 
trznego przysłało nam wów- we (doliczanie marż zarob- 
czas uprzejmą odpowiedź, że kowych za przefakturowywa- 
i owszem, postulaty są słusz- nie rachunków), zbędne po- 
ne i będą wzięte pod uwagę dróże służbowe i koszty trans biorstwo, wszystkie zaś ogni- 
przy opracowywaniu nowego portu, utrudnienia dla pro- w a handlu ziarnem w j e d- 
modelu handlu wiejskiego1, ducenta, który musi przy no przedsiębiorstwo skupu, 
Od tego jednak momentu do kontraktacji zawierać urno- magazynowania i przetwarza 
piero się zaczęło... dalsze roz wy z przedstawicielami róż- nia zboża. Centrala Nasien- 
budowywanie łańcucha po- nych instytucji i w różnych na zaś i Centrala Nasiennic- 
średnictwa. Co rok, co mie- terminach. Ten łańcuch twa Ogrodniczego ze względu

Komisja postuluje dalej, 
aby w pierwszej fazie zmian 
w tej dziedzinie połączyć 
wszystkie instytucje skupu 
żywca w jedno przedsię

Kuzyk radziecki
w hołdzie

K. Kurpińskiemu

Stulecie zgonu znakomitego 
syna Wielkopolski Karola 
Kurpińskiego, znalazło żywy 
oddźwięk poza granicami kra- 
iu. Pisze o polskim kompozy­
torze pierwszej połowy XIX 
wieku prasa czechosłowacka, 
obszerne uwagi o jego twór­
czości podaje „Sowietskaja 
Kultura”, w relacji wybitnego 
muzykologa radzieckiego Igo­
ra Bełzy.

Bełza podkreśla rolę i zna­
czenie twórczości autora „Kra­
kowiaków i Górali” w rozwo­
ju polskiej muzyki narodowej 
i cytuje ustęp z jego notatek 
o wędrówkach po Europie. 
Kurpiński w 1823 roku pisał: 
„Kompozytorzy mogą podnieść

TWP organizuje w Poznaniu

Studium Urbanistyki
Zagadnień Regionalnych
Wojewódzki Zarząd Towarzy rodowych, wydziałów oświaty, 

stwa Wiedzy Powszechnej w techników, ekonomistów i pla 
Poznaniu organizuje staraniem nistów oraz innych osób zain- 
Sekcji Urbanistyki Zagadnień teresowanych.
Regionalnych — Studium Ur- Kierownikiem Studium jest 
banistyki i Zagadnień Regio- prof. inż. Władysław Czarnec- 
nalnych w Poznaniu. Wykłady ki (z-ca mgr Lech Zimowski), 
rozpoczną się z nowym rokiem przy czym wskazać należy na 
akademickim 1957/58. Program owocną współpracę urbani- 
studiów będzie dwustopniowy stów z WZAB m. in. głównego 
i obejmować będzie całokształt architekta woj., WKPG oraz 
problematyki przestrzennej m. profesorów i naukowców 
in. zagadnienia zagospodarowa UAM, Politechniki i in. 

nia przestrzennego miast i osie Rozpoczęcie wykładów przewidu 
dli oraz regionów i mikroregio je się w połowie października br. 
nów- W tematyce wykładów Zapisy na studia pierwszego i 
występować będą zagadn. osie- drugiego poziomu dokonywać moż 
dlo i miastotwórcze, demogra- na w sekretariacie Woj. Zarządu 
lia. ekonomika i higiena miast, “t,
charakterystyka stref mieszkał godZi g do 15 (w soboty d<) 13) _ 
nych, wreszcie procesy urban i- względnie telefonicznie 502-32.

°raZ Powstanie ośrodka TWP zaj 
Z1 * mującego się sprawami i pro-

Celem prac Sekcji oraz no- blematyką miast i osiedli uwa 
wego Studium jest m.in. aktyw żać należy za pozycję wyjścio- 
ny udział w pracach nad dźwig wą do prowadzenia dalszych 
nięciem z katastrofalnego u- prac w dziedzinie metod i ba 
padku małych miast i miaste- dań oraz do powstania trwałe 
czek zarówno Wielkopolski jak go uniwersyteckiego ośrodka 
I innych obszarów, szczególnie studiów i badań urbanistycz- 
Ziem Odzyskanych. Drogą do no - regionalnych w stolicy 
tego celu ma być m. in. spopu Wielkopolski i Ziem Zachod- 
laryzowanle przez naszych na- nich-
ukowców i specjalistów — 
wiedzy o urbanistyce i plano­
waniu regionalnym, oraz wni 
kliwa praca inwentaryzacyjna 
naszych zasobów urbanistycz­
nych tak w zakresie masy 
substancyjnej jak i potencjału 
demograficznego i surowcowe­
go- Konsekwentnym efektem 
tych prac ma być przyczynia­
nie się do aktywizacji regionu 
Wielkopolskiego, sprawnego za 
gospodarowania przestrzenne­
go Ziem Zachodnich.

Program Studium w zakre­
sie poziomu pierwszego, (popu 
laryzacyjny), obejmować bę­
dzie m. in. takie wykłady jak: 
monografia miast polskich i 
cbcych, piękno miast, zagad­
nienia środowiska, wstęp do 
ekonomicznych problemów pla 
nowaniia przestrzennego, wy­
brane zagadnienia z higieny i 
kultury miast i osiedli i in 
Program ten przeznaczony jest 
dla wszystkich, ze szczególnym 
zaleceniem dla kończących na­
ukę w szkołach i stojących 
przed wyborem zawodu.

Program studiów stopnia 
wyższego (drugiego) o charak­
terze specjalistycznym obejmo 
wać będzie problemy urbani­
styczne miast dużych i małych, 
ekonomikę miast, higienę ko 
munalną miast, strefy mieszka 
niowe, znajomość planów za 
gospodarowania przestrzenne 
go, rurystykę, planowanie re­
gionalne (funkcje miast w re 
gionie, ekonomiczne problemy 
planowania przestrzennego, zja 
wiska dynamiczne mikro i ma 
kroregionu). Przewiduje się 
prowadzenie seminariów i ćwi 
czeń oraz zajęcia w zakresie 
bilansów inwentaryzacyjnych 
I planowania perspektywiczn 
nego. Program ten przeznaczo

siąc prawie dołączano jakieś utrudnia również pracę gmin na specyfikę winny stanowić * ugruntować znaczenie opery 
nowe ogniwo, tak że do dziś nym spółdzielniom i powodu jedno przedsiębiorstwo śku tytko wówczas, gay wczują się 
łańcuch ten przybrał niepo- je dodatkowe koszty korę- pu i kontraktacji nasion. W w charakter języka ojczyste- 
kojące rozmiary. Ot, choćby spondencji czy kontaktów’ drugiej fazie zmian _— we- go i przystosują do niego swe 
ten znany przykład z sałatą, osobistych z wieloma instytu dług projektu Komisji — ma j melodie. Inaczej wysiłki ich 
Musiała ona przechodzić z cjami. Same wyjazdy w te- ją powstać (wojewódzkie i P°Jdą na to, aby dac zadowo*e 
PGR Pamiątkowo w pow. ren setek inspektorów, kon- powiatowe) jednolite pr-zed-
obornickim przez (5) pięć ma trolerów, rewidentów, instruk siębiorst-wa skupu i kontrak 
gazynów i składnic zanim do torów poszczególnych spe- tacji wszystkich zasadniczych 
tarła do sklepu detalicznego cjalności 1 branż pociągają, artykułów produkcji rolnej, 
w Poznaniu. Rzecz jasna, że milionowe wydatki. Gminnym spółdzielniom pro-
to co znalazło się w sklepie Rezultat zaś jest taki, że jekt wyznacza rolę kupca-de 
nie miało już nic wspólnego producent na wsi otrzymuje talisty. Mają one być j e d y- 
z jadalną sałatą — wymię- niską cenę za owoce swej nym kontrahentem rolnika 
toszone, sparowane i czę- pracy, a konsument w mie- w skupie jego produktów i w 
ściowo zgniłe zielsko. ście płaci cenę wysoką, w sprzedaży towarów przemy-

Toteż przy każdej okazji której się mieszczą (bo mu- słowych. Komisja WRN uwa 
dowodziliśmy i dowodzimy sza się mieścić) koszty utrzy- ża. że dzięki takiej reorgani- 
uporczywie dziś, że łańcuch mania drogich, a niepotrzeb zacji skupu ulegnie likwida- 
pośrednictwa w skupie jest nych ogniw łańcucha po- cji wiele kosztownych ogniw 
za długi, za wiele jest w nim średnictwa. Do niektórych dotychczasowego pośrednic- 
ogniw\ Jesteśmy zdania, że ogniw jak np. Tuczu Prze- twa, kilkanaście centralnych 
kilka z nich mcżna wyciąć myślowego państwo dokłada zarządów i kilkaset branżo- 
bez szkody, a raczej z pożyi- bezpośrednio. W takich oko- wych dyrekcji powiatowych i 
kiem dla producenta na wsi licznościach nie może nastą- wojewódzkich, co pozwoli na 
i konsumenta w mieście. Bo pić właściwa regulacja cen i osiągniecie poważnych korzy
ważmy: skupem produktów państwo musi stwarzać (zno- sci ekonomicznych. Funkcje 

rolnych zajmuje się aż pięt- wu kosztowne) dodatkowe centralnych zarządów w myśl 
naście (15) centralnych zarzą bodźce materialnego zainte- projektu przejęłoby w skali' 
dów podległych Ministerstwu resowania rolników tą czy in lcrajowej Ministerstwo Prze- 
Przemysłu Spożywczego i Sku ną gałęzią produkcji" roślin- mysłu Spożywczego i Skupu, 
pu, a ponadto 12 różnych insty nej lub"hodowlanej. A środki a nadzór nad wojewódzkimi 
tucji zajmuje się kontrakta- na regulację cen można łat- i powiatowymi przedsiębior­
czą. Niewąski to rejestr, wo znaleźć:" w nadmiernych stwami odpowiednie prezy- 
prawda? opłatach kosztownego apa- dia rad narodowych.

Na przykład skupem i prze ratu kontraktacyjnego we Z omówionymi tu postula- 
twórstwem żywca zajmuje wszystkich gałęziach prze- tami Komisji zgadzamy się 
się aż siedem (7) przedsię- mysłu rolno-spożywczego w całej rozciągłości, z inny- 
biorstw: Gminna Spółdziel- oraz w marżach jakie ten mi przyjdzie nam chyba po- 
nia, Centralny Zarząd Prze- przemysł wypłaca licznym lemizować. Wydaje się szcze- 
myshi Mięsnego. Zakłady pośrednikom przy
Mięsne. Miejski Handel Mię- niu umów i skupie 
sem, Centralny Zarząd Obro- tów rolnych, 
tu Zwierzętami Rzeźnymi, Takie wyjście z nienormal- mat. Słuszne jest natomiast 
Centralny Zarząd Obrotu nej sytuacji obecnej w tej wyznaczenie GS roli i zadań 
Zwierzętami, Hodowlanymi i dziedzinie widzi już dziś na podstawowej komórki skupu 
Centralny Zarząd Tuczu Prze szczęście nie tylko prasa, produktów rolnych, bo w do- 
mysłowego. Nielepiej wyglą- -Omawianym tu zagadnie- tychczasowej praktyce taka 
da sprawa w skupie zboża i niem zajmowała się ostatnio rolę spełniały. Ale skoro GS 
nasion roślin przemysłowych, na kilku posiedzeniach Ko- staną się samodzielnym*, zde 
Działa tu znowu osiem (8) in- misja Rolnictwa WRN. Postu centralizowanymi przedsię- 
stytucji: a więc Gminna Spół luje ona konkretnie, aby biorstwami spółdzielczymi, to 
dzielnia, Polskie Zakłady przy zmianie systemu kon- jaka rola wypad nie PZGS i 
Zbożowe, Przedsiębiorstwo traktacji znieść całkowicie WZGS? Wydaje nam się, że 
Spichrzów, Zrzeszenie Mły- aparat kontraktacyjno-plan- sprawa zasługuje na prze- 
nów Przemysłowych. Zrzesze tacyjny przemysłu rolno-spo- myślenie przez specjalistów, 
nie Młynów Gospodarczych, żywezego, a fachowców z te K. J.

zawiera- golnie niesłuszne stanowisko 
produk- Komisji w sprawie kontrak­

tacji. Ale to już osobny te-

nie tylko jednej warstwie na­
rodu. Chroń nas Boże przed 
tym! Będziemy śpiewać pię­
knie, ale dla całego narodu 
polskiego.

W tym czasie, gdy Kurpiń­
ski napisał te słowa w swym 
dzienniku podróży, już wyszły 
w świat dwa tomy utworów 
Adama Mickiewicza. Dojrze­
wał już geniusz Chopina, w 
całe) Europie rozlegały się 
dźwięki „polonezów” Ogińskie­
go i. szła daleko sława „pol­
skiego Paganiniego1’ Karola 
Lipińskiego i „królowej dźwię­
ków”, jak Mickiewicz nazwał 
w swym albumie, Marię Szy­
manowską.

W Rosji — pisze Igor Bełza 
— twórczość Kurpińskiego zna 
lazła uznanie za życia kom­
pozytora. Jego opera komicz­
na „Szarlatan0 wystawiona 
była w Petersburgu w 1827 
roku. Wzięcie zyskała w Rosji 
szkoła fortepianowa Kurpiń­
skiego a przedmiotem żywej 
dyskusji stały się jego arty­
kuły drukowane w 1820 — 21 
roku w „Tygodniku Muzy­
cznym”. Za naszych dni mo­
żna nie tylko czytać o życiu 
i twórczości Kurpińskiego, 
lecz słuchać również jego mu­
zyki. Niedawno w Moskwie 
odegrana została uwertura 
kompozytora polskiego do 
„Dwóch chatek” pod batutą 
Genadia Rożdiestwienskiego. 
Muzycy radzieccy łącznie z 
swymi współbraćmi polskimi 
czczą obecnie stulecie zgonu 
Karola Kurpińskiego, przyja­
ciela naszego Glinki, Jako tego, 
który walczył aby twórczość 
muzyków polskich była za­
wsze związana z narodem”.

(hb)

precyzja mechanizmu organi­
zacji pracy jest w zakładach 
Daimler-Benz °AG czymś wy

Sindelfingen, we wrześniu
IZ iika kilometrów za Stutt- 

gartem szosy przeciskają 
się już między garbami wzgórz.
Pasażer- samochodu w dodatku 
po raz pierwszy znajdujący się 
w Stuttgarcie, musi się obej­
rzeć do tyłu. Zobaczy wówczas 
dwustumetrowy komin wieży 
telewizyjnej, na której szczycie 
troskliwi o rentowność kosztow
nej inwestycji, a znający me— j, • • . . . „juuiraa z.az.navz.yi-, z-c -
chanikę snobizmu — konstruk- wypadku nie jest wozem, mce z prawej strony, bo są transporter „sufitowy0, jak go opłacalny, a ponieważ tak jest
torzy umieścili wielka gruszkę a"a t 0 uz^ u Pizeznaczone do lewostronnego sobje może dość dowolnie na- — istnieje bodziec szkolenia,
mieszczącą we wnętrzu między ™ 1 olsce- ^łasciwie nie zadaje ruchu, inne mają specjalne wy- zwałem .jaduie sie° n, 12 dni

Ogfldz. 18,03
wnętrzu wielkie zakłady mon­
tażu osobowych „Mercedesów0 
różnych typów. Naturalnie p. 
Bledow przede wszystkim poka­
zał mi taśmę, z której schodzą 
Mercedes 300 SL i Mercedes 
190 SL. Ten pierwszy w żad

Od specjalnego 
wysłannika „Głosu“ 

do NRF

mechanizmu fotoelektryczne- 
go, wypada więc zaznaczyć, że 
jest on r e n t o w n y. Zapew­
niano mnie przy tym, że urzą­
dzenie nie należy do najkosztow 
niejszych.

Rentowne, tym razem osobi-
miernym. Owa 0.1 sekundy mo- ście dla robotnika, jest również 
że służyć za wskaźnik tej pre- samokształcenie, które zakłady 
cyzji. bardzo popierają. W Niem-

Warto jednak zaznaczyć, że czeck awans jest zawsze

nuebzczącą we wnętrzu mięozy . , , . Nt.- “ • •------ -a--..-—~ -a zwaiem, „lauuje się na iż ani /-.resztą, aoy zostać peinowar-
innymi wytworną restaurację h ( . -gdnego samochodu FS^amfo^ naprzód; i wtedy już trzeba tościowym robotnikiem, trzeba
na 166 osob oraz platformę z „nn •' J ■-i i a,e zan)°yvl7 kkent• Mola ~ego wiedzieć, w którym momencie nrzebvć uczniowska frvców
konsumocia o charakterze ab- 300 SL me Wldziałem w ruchu jegomościa jest zaś dyrektywą musi sie on znaleźć w rekach F ,, J iUC7’niowsk^ ..Jrycow- 
strakcyjnym0. Za 1,50 DMmoż ?ubllj?n^; dlaJakładóY- Kłient chce mied adresata-montera. Spóźnienie ' ^wka trwa trzy lata, pod­

rą agXnn ?9i° F a,w «ie^e,ski ?v?z4!.z1 granatowymi 30_40 sekund hamowałoby taś czas ktorych ^zen zarabia kie-
dolarow. Mercedes błotnikami i fioletowym wnę- me montażu. To trzohn solno szonkowe, w Daimler-nenz AG 

dość •wysokie, bo w kolejności
na tam bowiem wjechać na 
wysokość 150 metrów i podzi­
wiać piękne widoki: w nocy 
migocące bukiety neonów Stutt 
gartu, w dzień — przy dobrej 
widoczności można ujrzeć wznie 
sienią przepięknego Schwarz­
waldu, Alpy Bawarskie, a na-

300 SL, którego fotografia uka trzem — wdęc będzie miał. Ma- także uświadomić zała się kiedyś w „Słowie Po- ło tego: fabryka na" wiele ty- uświadomić.
wszechnym0 z podpisem infor- godni naprzód poinformuje go, Alko inny przykład z dziedzi-
mującym beztrosko, że przed- że określonego dnia „X“ o go- bezpieczeństwa pracy. Czy- .
stawia „mały wóz popularny0, dżinie 16.03 odjedzie do Żury- tałem kiedyś w „Problemach0 z czego odciąga się na internat 
jest ulubionym samochodem a- chu transport zamówionych sa- 0 systemie zabezpieczenia robot snileszme niską sumę — 11 ma-

lat uczniowskich otrzymuje się 
miesięcznie 75, 85, 95 marek,

wet Szwajcarskie Prospekty merVkauskich bogaczy. Posiada mochodów. Następnego dnia ników przed wypadkami zgnie- rek (łącznie z jedzeniem),
reklamowe Fernsehturm‘‘ (<l<> 215 koni mechanicznych i szyb- klient może się zgłosić po od- cenia ręki w wielkich prasach To zjawisko filantropii szko-
słownie: wieża dalekowidze- kość na PieVwszVm bie?u 105 biór Mercedesa 180 D z nie- hydraulicznych, młotach pneu- leniowej zakładów wynika z
nia°) zapewniaia że widzi sie km’ a na najwyższym... 260 na biesko - granatową karoserią, niatycznych itd. Komórka foto- kapitalnego braku kwalifikowa
z niej rzeczywiście daleko. Przy godz5n^ Oczywiście^ p. Bledow fioletowym wnętrzem, kierów- elektryczna zamyka pas niebez- nych sił w przemyśle niemiec-
odrobinie szczęścia do pogody, 
pośrodku południowego hory­
zontu ukazuje się szczyt Zug- 
spitze (2964 m), odległy równo 
200 km w linii powietrznej od 
wieży telewizyjnej.

Ale samochód jedzie dalej.
Szosa nurkuje w łagodnych do­
linach, krzyżuje się z innymi

wraz z inż. Kurtem Schirmerem nicą pó prawej stronie i radiem pieczny. Przerwanie promienia kim. Wchłania on każdą ilość 
pokazywali mi owo techniczne marki „Y“. Obietnica fabryki świetlnego, padającego na ko- tokarzy, ślusarzy, szlifierzy, 
cacko „dla honoru domu°. Pod- nie jest czczym słowem. O za- fotoelektryczną, urucha- spawaczy, frezerów i tak dalej,
wozie z lekkich rur stalowych, planowanej minucie z wie- TOia(mechanizm hamulca prasy, nie mówiąc o rzadziej spotyka- 
siłnik o ośmiu cylindrach z lobarwnej taśmy schodzi żąda- Inzd Schrimer zademonstrował nych specjalnościach. Stąd na 
wtryskiem benzyny, szczelna ny przez klienta pojazd. " mi ^akie urządzenie w Sindel- przykład w Sinuelfingen, w za- 
kabina wyściełana miękko, aby ‘Taka zasada sprzedaży pro- fin^en Prasa o ciśnieniu kilku- kładach produkujących wyso- 
ochronić przed nićprzewidzia- dukci-i tworzy pewne kłopoty z set ton sPadała Juz na dół, gdy koprecyzyjne mechanizmy,' ja- 
nym „hamowaniem0 i tak dalej. czyTn jednak‘ inżynierowie od szybko podłożył pod nią rękę, kimi są przecież samochody,

wstęgami asfaltu, a wreszcie Nie to jednak najbardziej organizacji pracy uporali się .i.^Fpła F™ t>lko 4y.0 ? robotnikdw ma Pef"
zanurza w ciemnych lasach mnie zainteresowało w zakła- znakomicie. W Sinjdelfingen ro- 7łv nr L-pi-zil- kwak^lkac.ie. 45 ’ o — to ro-
świerkowych. Od czasu do cza- dach Daimler-Benza w Sindel- botnik nie szuka części odpo- . ‘ '(.„F.FoA/. J^cym ko )otnicy przyuczeni (w czym
su przebiega nad naszymi gło- fingen. W moim przekonaniu władających kolorem. Ro pro- 1 ’ o o pomocnicy, jak na przy-
wami biały wiadukt. Na jed- najciekawszą jest tam organi- stu transporter sufitowy w od- „Urządzenie nie tylko chroni k*ad transport wewnętrzny) o- 
nym z nich napis: „KPD lebt!° zacja montażu. Wielka taśma, powńednim momencie podaje przed tragicznym wypadkiem. iaz 8'° uczniowie. Tego typu
(Komunistyczna Partia Nie- długa na 450 metrów, wolno po monterowi pod sam nos okres- Zwiększa także wydajność pra- ^ruKtura byłaby dia nas

ny jest dla pracujących w tym mieć żyje!). Zostawmy j'ednak suwa się przez kilka zmian ro- loną część. Wystarczy uczynić cy. Robotnik może bardziej sku ^dealna, lecz aby ją uzyskać,
zawodzie, pracowników rad na politykę. Mój rozmówca jest boczych. Znajdują się na niej jeden krok do tyłu i zdjąć z pić się na precyzji ruchów, 'rze,,a stworzyć odpowiednie do

przecież handlowcem. samochody o różnych szczegó- haka wiszący element. Dzieje wolny od strachu przed kalce- ,° ei?ia bodźce materialne,
Przed nami otworzyła się pła łach konstrukcyjnych i różnych się to z dokładnością do 0.1 se- twem.° ktorych dziś jeszcze nie ma.

ska dolina, mieszcząca w swym kolorach. Niektóre mają kierów kundy. Stąd powiedziałbym, że Pomijając humanitarną treść Janusz LIKOWSK1Nr 2M — Str. 4



Pracownicy poszukiwań!
Studniarzy, hydraulików oraz 29 robotników 
Przyjmie zaraz R. S. P. Robót Studniarskich 
Poznań, ul. Chłodna 4 (Łazarz). K5649
6 pielęgniarek dyplomowanych zatrudni od 
1. X. 57 r. Szpital Przeciwgruźliczy w Mysłako­
wicach k. Kowar pow. Jelenia Góra, woj. wro­
cławskie. Uposażenie wg siatki płac Itfinister- 
stwa Zdrowia. Szpital zapewnia mieszkanie
1 wyżywienie. Zgłoszenia kierować bezpośrednio
do Szpitala. K5673
Murarzy, tynkarzy, dekarzy, robotników do 
prac stałych i zleconych na warunkach umow­
nych zatrudni zaraz Spółdzielnia Mieszkaniowo- 
Budowlana. Zgłoszenia; Poznań-Junikowo, ul. 
Ścinawska 6. K5683
St. inspektora techn. (inżynier dróg.-most z 
długoletnią praktyką), inżynierów drogowo-mo­
stowych, st. inspektora RiHP z praktyką za­
angażuje zaraz Wojewódzki Zarząd Dróg Pu­
blicznych w Poznaniu. Zgłoszenia i omówienie 
warunków pracy i płacy w WZDP Poznań, pl. 
Kolegiacki 17. pokój 360. K5685
Zdunów' przyjmie zaraz Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Pracy Kominiarzy Poznań, Dzierżyń­
skiego 11. K5698
Ślusarza narzędziowego oraz 3 ślusarzy remon­
towych wysokokwalifikowanych przyjmie za­
raz Biuro Personalne Zjednoczonych Zakładów 
Rowerowych — Zakład nr ł© w Luboniu k. Po­
znania, ul. Kolejowa 38/40. Wynagrodzenie wg 
umowy z.biorowej. K5718
Kandydatów do straży przemysłowej zatrudnią 
natychmiast Zakłady Metalurgiczne Poznań, 
ul. Krańcowa 15. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Zatrudnienia Zakładów Metalurgicznych, 
pokój 206.   K5719
Inżyniera względnie technika - mechanika z 
praktyką w zakresie remontu samochodów 
przyjmie Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych 
Poznań — Dział Zatrudnienia — S'. Rynek 80/82
2 piętro.______ ‘ K5731
100 pracowników fizycznych sezonowych do ro­
bót wodno-melioracyjnych na terenie powia­
tów: Białogard, Koszalin, Kołobrzeg i Sławno 
poszukiwanych. Płace wg stawek akordowych. 
Przeciętny zarobek od 1.000 do 2.000 zł i więcej. 
Hotel robotniczy i stołówka zapewnione. Pra­
cownicy zamiejscowi otrzymują diety. Zgłosze­
nia w biurze Rejonowego Kierownictwa Robót 
Wodno-Melioracyjnych w Sławnie, ul. 1 Pułku 
Ułanów nr 13. K5717
Kierownika magazynu z wieloletnią praktyką 
oraz znajomością części samochodowych i ma­
szyn budowlanych, na wyjazd do Siemianowic 
(Śląsk) przyjmie natychmiast Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych. Wysokość wy­
nagrodzenia około 2.000 zł w zależności od kwa­
lifikacji. Zgłoszenia przyjmuje się w godz. od 
9—13 Poznań, ul. Wilczak 1, pokój 29, tel. 48-37.

K5728

Płekarry, nesnt piekarskich (warunek 15 lat|
ukończonych) oraz kowala zatrudnią zaraz: 
Poznańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego, I 
Poznań, ul. Grunwaldzka 55, Dział Kadr. K5755
Galwanizera, ślusarzy, narzędziowców na formy 
do bakelitu, lakierników, stolarzy, telemonte­
rów', radiotechników z praktyką warsztatową 
oraz portiera przyj mą Zakłady Produkcji 
Pomocniczej Łączności Ł-3, Poznań, Głogow­
ska 19. 27503g
Operatora z uprawnieniem do obsługi koparki 
przyjmie Zjednoczenie nr 1 Bud.- Miejskiego 
Baza Sprzętu, Poznań, ul. Majakowskiego 92 
(Malta). 27669g
15© robotników przyjmie do pracy przy rozła­
dunku i załadunku węgła P. K. P. Oddział Trak­
cji Poznań, ul. Kolejowa 23, Referat Ogólny, po­
kój 12. Dobre warunki płacy. 27622g
Murarzy, elektryków, hydraulików, robotników 
budowl. i robotników do transportu przyjmiemy 
zaraz. Przedsiębiorstwo Remontowe P. D. i P. 
Poznań, ul. Chudoby 24, pokój 18. 27586g
Kierownika oraz instruktora zatrudni natych­
miast Powiatowy Dom Kultury w Myśliborzu 
woj. szczecińskie. Mieszkanie zapewnione.

27541g

KOMUNIKAT
Rada Wydziału Matematyki, Fizyki l Chemii 

UAM podaje do wiadomości, że w dniu 30 wrze­
śnia br. o godz. 12 w sali XIX w gmachu Colle­
gium Minus odbędzie się obrona pracy kandy­
dackiej magistra Stanisława Knapowskiego. Ty­
tuł pracy: Some appiications of Turan’S me- ; 
thods in thę analytical mumber theory. Promo­
tor: prof. dr W. Orlicz. Recenzenci: prof. dr 
P. Turan z Budapesztu, prof. dr. Z. Charzyńskl 
z Lodzi.

Praca jest do wglądu w Dziekanacie Wydziału 
Matematyki, Fizyki i Chemii UAM.

K5774

Zawiadamia się PT Mieszkańców Poznania, że 
z dniem 21 bm. została otwarta

Chemiczna Pralnia I Farbiarnha 
„Sf©«€e“
przy ul. Zbąszyńskiej 29,
punkt odbioru garderoby

Pozncń# Czerwonej Armii 53.

Praca
Szwajcar potrzebny zaraz 
do małej obory. Bronisław 
Dudziński, Nłęińojewiec, 
p-ta Raszków, pow. O- 
strów Wlkp. _ 27375g
Stolarz potrzebny zaraz.. 
Poznań, Piekary 13h — 
stolarnia. 27552g
Pomoc domowa do 3 osób 
dorosłych na stałe po­
trzebna. Poznań, Słowac­
kiego *17 m. 16.____  27573g
Potrzebna pomoc domo­
wa w godz. od 8—15, do 2 
dzieci i lekkich prac do­
mowych. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 27575g.
Przyjmę do okrętki w 
dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27576g.
Porzebna dochodząca, in­
teligentna, starsza pani do 
rocznego dziecka na pół 
dnia (dzielnica Sołacz). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27581g.

Kęczniarka i czeladnik 
krawiecki potrzebni. Poz­
nań, Czerwonej Armii 37, 
sklep konfekcji, wejście, z 

'bramy. 27583®
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Poznań, Czerwonej 
Armii 37, sklep konfekcji 
w bramie. 27584g
Samodzielna gospodyni na 
gospodarstwo l-hektarowe 
z inwentarzem, przy Poz­
naniu potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań. Dą­
browskiego 24 m. 15.

27588(1

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 2a, parter.

26497g
Kursy pisania na maszy­
nach ł kursy biurowości 
organizuje Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszy­
nistek PRL, Poznań, Cheł­
mońskiego 7 — tel. 653-11. 
Zamiejscowi słuchacze ko 
rzystają ze zniżek kolejo­
wych szkolnych. 27081g

ś.tp.
Kazimiera Gojny

wdowa po śp. Karolu
przeżywszy lat 67, zmarła dnia 19 września 1957 r. 
w Nowym Tomyślu.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w sobotę, 21 bm. 
o gódz. 12 z kaplicy cmentarnej, na miejsce 
wiecznego spoczynku.

O tym zawiadamiają
BRACIA I RODZINA

27726g........ ..................

“——t—“—
Dnia 18 września 1957 r. zasnął w Bogu po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany i nigdy niezapom­
niany mąż, nasz brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 75, śp.

Walenty Szczepaniak
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę 21 bm. 

o godz. 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone 

ŻONA I RODZINA
Poznań, Lodowa 3 m. 7
Leszno, Czerniejewo, Francja, Kanada, Afryka

t
Dnia 17 września 1957 r. po długich i bardzo 

ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, ko­
chany brat, szwagier i wujek śp.

Kazimierz Gałecki
przeżywszy lat 62.

pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 22 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza we Wrześni.

W ciężkim smutku pogrążona
ZONA I RODZINA

Poznań. Września, Krotoszyn. Leszno, Strzel n 
Boguszów, Ilerne, Duisburg, Lyón.

HODOWCA
o dużej praktyce, do­
świadczeniu, potrzeb­
ny do dużej hodowli 
lisów, norek. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27637g

Kupimy

PRASĘ BO SŁ0I8Y
R. Z. S. Borki
p-ta Wroniawy
pow. Wolsztyn

27587g

Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Poznań, Czerwonej Ar­
mii 29, wejście o, m. 115.

26826g

Kupno
Kupię kafle komplety i 
pojedyncze sztuki. Po­
znań, Kraszewskiego 28 — 
budowa pieców. 26969g
Skuter ..Lambretto” ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27501g.
Wannę kąpielową małą 
(ók. 1,40 m) kupię, Poz­
nań, tel. 515-83. 27518g
Kupię motor spalinowy na 
ropę lub na benzynę 4—5 
KM. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27520g.
Pianino czarne, markowe 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27335g, ,
Westfalkę małą na węgiel 
kupię. Paszkiewicz, Poz­
nań, Grudzieniec 26. 27363g
Samochód do remontu, na 
dobrym ogumieniu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 — dla 
37568g.
Kuplę skrzypce połówki.
Poznań, Engla 26 m. 2.

27547g

Sprzedaż
Wózki dziecięce i dla la­
lek, głębokie i spacerówki 
nowoczesne modele pole­
ca Szczepańska, Poznań, 
Czerwonej Armii 70 . 25883g
Sprzedam dachówkę (fal- 
cówkę). Poznań, tel. 87-81
______ ____  ____  27156g
Wózki koszykowe, lakie­
rowane, spacerówki (War­
szawa) poleca: Lesipski, 
Poznań, Żydowska 33.

28769g
Sprzedani samochód oso­
bowy ,,Ifa” w bardzo do­
brym stanie (nowe ogu­
mienie). Nowa Sói. Czer­
wonej Armii 4. 38173*

4 OGŁOSZENIA DROBNE fc
Sprzedam okazyjnie tak­
sometr, Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 27382g. _________
Cegłę nową pełną sprze­
dają wagonowo. Oferty z 
podaniem ilości do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2744t)g.
Wapno palone w bryłach, 
kredę, gips polecam w 
każdej ilości. Poznań, Ko­
nopnickiej 4, tel. 649-06.

_. 27448
Wagę uchylną 130 kg 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3, dla 27474g.
Sprzedam skrzynie różne­
go rozmiaru. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25892g.______
Powóz kryty — kareta w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Krakowski — 
ogrodnik, Grodzisk, Ką­
kolewska 5. 27132g
Nutrie hodowlane sprze­
dam. M. Zywęrt, Poznań, 
Libelta 29, tel. 95-53. od 
godz. 15—18, __ 27322g
Rzemieślnicza Wytwór­
nia Poznań, Strusia 11 po­
leca do dalszej odprzeda­
ży bluzki, spódnice, ko­
szule męskie, krawaty, 
muszki, szale, welony i 
nakrycia do chrztu. 27499g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło- 
łyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dia bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

27521g
Tokarnię */« toczenia. 6.000 
zł, sprzedam, Poznań. Bo­
sa 19 m. 3. 27515g
Sprzedam luh zamienię 
samochód osobowy marki 
,,Chrysler” 54 r. na samo­
chód „Wartburg” za do­
płatą. Wiadomość: Poz- 
nań,_tel. 86-15. 27548g
Okna skrzynkowe, nowe 
sprzedam. Informacje Poz­
nań, telefon 635-16. 27549g
Spłuczkę żeliwną sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 27555g.______
Nutrie większą ilość z po­
wodu wyjazdu sprzedam. 
Wiadomość: Poznań tel. 
26-36. _ 27562g
Ciągnik ..Deutz” 28 KM po 
kapitalnym remoncie, re­
jestrowany, na dobrym 
ogumieniu z częściami 
wymiennymi, niedotarty 
okazyjnie sprzedam. Cze­
sław Nowak, wieś Kraś- 
nica, stacja kolejowa Kaw 
nice. pow. Konin. 27559g

Sprzedam motocykl DKW 
206 ccm SB w bardzo do­
brym stanie. Poznań. Wy­
spiańskiego 21 m. 7. 27568g
Motocykl ,,Victoria” 330 
ccm na teleskopach, star­
szy typ, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam — cena 
10.000 zł Poźnań-Jeżyce, ul. 
Miodowa 25 ra. 3. 27574g
Kompresor do kół oraz sa­
mochód „Mercedes V170” 
4-drzwiowy na nowym o- 
gumieniu sprzedam. Zgło­
szenia: Jarocin, tel. 298,

27580g
Sprzedam okazyjnie nowy 
akordeon 80-basowy, 7 re- 
gistrowy. Poznań, Wołyń­
ska 38 m. 1, 27589g
Maszynę trykotarską 
. Knittax” z przystawką, 
nową sprzedam. Poznań, 
Nowowiejskiego 8 m. 9, od 
godz. 11—12 1 16—18. 27591g
Sprzedam samochód ,,A- 
dler Junior” z, taksome­
trem lub bez. Poznań. Ko­
ścielna 29. 27592g

Z dniem 15 września 
br. uruchomiłem

przy ul. ‘Wronleckiej i 
24. Przyjmuję wszelkie j 
prace z zakresu karto- 
nażu. 27553g
H. Lewandowski, Po­
znań, Wronlecka 24

Gliwickie Zakłady 
Przemysłu Terenowego
w Gliwicach, ul. Zwycięstwa nr 47

tel. 51-06
tawiadamiają, że uruchomiły

Zakład Usługowy w Gliwicach
przy ul. Bohaterów Ghetta Warszawskiego 

nr 7
który przyjmuje do wyprawy i farbowania 

skóry futerkowe jak:

BARANY,
KOZY,

KRÓLIKI,
LISY,

NUTRIE itp.
Zakład jest prowadzony przez znanego 

mistrza futrzarskiego ob. Jana Tlałkę.

Usługi wykonujemy szybko, tanio i solidnie 
K5691

Lokale

„Alfa” poleca ł sprze­
da je: Wytwórnia Pre­
fabrykatów Budowla­
nych Poznań - Rataje, 
Obrzyca. 27632g

Przetarg
na wykonanie kapitalnego remontu silnika wy­
sokoprężnego do samochodu sklepu marki 
Horch-Ifa (wymiana pękniętego wału korbowe­
go) ogłasza PZGS w Łobezie, ul. II. Sawickiej 6, 
wojew. szczecińskie. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze a także 
i prywatne do dnia 28. IX. 1957 r. K3754

+

Dnia 19 września 1957 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., nasz współpracownik i ko­
lega śp.

Ignacy Murnikowski
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika oraz nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 22 bm. o go­

dzinie 13,30 na cmentarzu w Kwilczu.
ZARZĄD RADA ZAKŁADOWA

WSPÓŁPRACOWNICY
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

w Kwilczu 27753g

Wszystkim Krewnym, Znajomym, Dyrekcji, 
Radzie Miejscowej i Kolegom Oddziału Woje­
wódzkiego Narodowego Banku Polskiego w Po­
znaniu oraz Rejonowym Młynom Gospodarczym 
w Poznaniu i Lokatorom za udział w pogrzebie 
mojego męża śp.

Feliksa Gumnego
oraz za złożone wieńce i kwiaty

serdeczne podziękowania
składają

27699g, ZONA I CÓRKA Z MĘŻEM

t
Dnia 19 września 1957 r. zmarł po ciężkich cier­

pieniach namaszczony Olejami św. mój najdroż­
szy mąż, brat, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 
69, śp.

Jan Domański
emeryt P. K. P., powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
23 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeży­
cach.

Strapiona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań. Pruss 13 m. 5. Pogorzela, Warszawa
27721g

Pokoju na gabinet denty­
styczny na dwie godziny 
dziennie w śródmieściu 
spiesznie poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
27479g. _ ___
Inteligentny, młody męż­
czyzna posiadający przed­
siębiorstwo poszukuje po­
koju pustego do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2748lg.
Poszukuję strychu nada­
jącego się na zbudowanie 
mieszkania możliwie we 
willi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27507g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, korytarzem, słonecz­
ne, I ptr., samodzielne 
przy Parku Kasprzaka, na 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. samodzielne (Ła­
zarz). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27512g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne na więk­
sze. Warunki korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27517g,
Spokojny student, medycy­
ny poszukuje cichego po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla_27519g,_____________
Samotna, na stanowisku 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 27532g.
Poszukuję pokoju na ga­
binet lekarski najchętniej 
w okolicy Wlldv. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 27534g.

Pokój z kuchnią samo­
dzielne odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27540g.
Pokój z małą kuchnią, 
przynależnościami (włas­
ne zegary na prąd,-gaz) na 
Jeżycach zamienię na 
większe. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27544g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią samodzielne, na 2 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Poznań, ul, Mot- 
tego 2 m. 15, przy Rynku 
Łazarskim._ 27551g
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, łazienką w śródmie­
ściu Szczecina, na podob­
ne lub mniejsze z ogród­
kiem w Poznańskiem. 
Wiadomość: Maciejewski, 
Szczęcin, 5 Lipca lic m, 3.
_____________ ___ 27554g
2 studentów poszukuje po­
koju. Warunki obojętne 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
273S7g.

Kupię parcelę w Juniko- 
wie lub w Krzyżownikach. 
Oferty z podaniem ceny 
do 'biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 27508g.
Kupię domek jednorodzin 
ny z ogrodem przy tram­
waju posiadam do zamia­
ny mieszkanie 2-pokojo- 
we komfortowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 27509g.
Kupię spiesznie połowę 
willi z ogrodem ł woinym 
mieszkaniem w okolicy 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 27516g.
Wielki wybór gospodarstw 
podmiejskich — wiejskich, 
na ogrodnictwa, sadow­
nictwa, hodowle różnej 
wielkości, od 2.000 zł za 
morgę oraz, kilka domów 
z ogrodami w miastach i 
na wioskach korzystnie 
sprzeda. Adamski, Cho­
dzież, Rataje. 27528®

Lekarskie

Nieruchomości

Zamienię pokój z kuch­
nią łazienką w Bydgosz­
czy (śródmieście) na po­
dobne w Poznaniu, Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27568g.

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Szanowne­
mu Gronu Nauczyciel­
skiemu, Krewnym, 
Dziatwie Szkolnej oraz 
Wszystkim Znajomym, 
którzy oddali ostatnią 
przysługę wychowaw­
cy i nauczycielowi śp. i

Kazimierzowi
Śliwińskiemu

serdeczne „B ó g za­
płać” składa

żona z rodziną. 
Sątopy 275!0g

Kamienice, wille, parcele, 
dumki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, równięż spadkowe. 
Nowak, Poznań. Czerwo­
nej Armii 28, tel. 87-95.

227lOg
Parcelę pod willkę wprost 
od właściciela kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
27171g. ■_____________ _____
Kamienice, wille, gospo­
darstwa przy Poznaniu, 
parcele oraz różne nieru­
chomości sprzedam. Pra­
ce!, Poznań, Szymańskie­
go^_____  27204g
50 wili, domów — dom- 
ków, 25 gospodarstw’ spie­
sznie poszukuję. Dokład­
ny opis przesłać: Pośred­
nictwo Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2._______ 3817łp
28 resztówek, 50 gospo­
darstw blisko kolei i mia­
sta kupna poszukuje: Po­
średnictwo Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 27397g
Sprzedam w Kościanie 
parcelę oparkanioną, za­
drzewioną (woda). Infor­
macje: Kościan, Szczepa- 
nowskiego 8. 27398g
Kupię parcelę przy dogod 
nej komunikacji miej­
skiej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26835g.
Zamienię .gospodarstwo 
rolne 10 ha we Wronkach 
na domek jednorodzinny 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27495g.
Kupię od właściciela par­
celę do 20.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27513g.
Kupię parcelę na Juniko- 
wie najchętniej przy ul. 
Jawornickiej, Świebodziń- 
skiej (tylko czysty pierw­
szorzędny obiekt). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 27515g 
lub tel. 651-98.- - - - - - - 1 ——_—.

Dnia 18 września 1957 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszych Zakładów śp.

Franciszek Kędzierski
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 

i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzel odbędzie się w poniedziałek, dnia 

23 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarza regional­
nego na Głównej.
RADA ZAKŁADOWA P. O. P. DYREKCJA 

WSP O ŁPR A C O W NIC V
Wielkopolskich Zakładów Wyrobów Papierowych 

w Poznaniu
 -27494ę

Lekarz dentystą Jaworo- 
wiez przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań. Mic­
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie Re­
peracje protez na pocze­
kaniu._________ 25835g
Jr ttadajewski, specjali­
sta chorób płucnych i cho 
roby wewnętrzne, własny 
gabinet rentgenologiczny, 
wznowił przyjęcia od 
godz. 14—16. Poznań, Ko­
ściuszki 76 m. 7. 86108®
Gabinet lekarsko-denty- 
rtyczny: Stępka dentysta, 
Dembińska lekarz-rtenty- 
sta, Poznań, Wielka 17, 
czynny codziennie od 
godz. 8—29. Nowoczesna 
technika steeiońowa. Ce­
ny przystępne dla świata
prący.__________ 26454g
Protezy zębowe naprawia­
my na poczekaniu. Labo­
ratorium Dentystyczne. 
Poznań, ąl. Marcinkow- 
skiego 20 26979H 
Dr med. J, Śluzar, specja­
lista chorób wewnętrz­
nych i płucnych, przyjmu­
je codziennie w godz. 10— 
12, we wtorki, czwartki, 
soboty 10—12. 14—18. Wła­
sne laboratorium. Poznań, 
27 Grudnia 11, tel, 49—92.

27214g

Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza — ,/Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.
_____________________ 24135g
Garbowanie, farbowanie t 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.
_______________  _ 26598g
Naprawę obuwia na kau­
czuku i mikrogumie oraz 
przeróbki. Pracownia obu 
wia, Poznań, 27 Grudnia
5,_________ 267 40g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. ________ ' 26768 g
Wykonuję budki do spa- 
cerówek. Pokrywam ce­
ratą budki i wózki dzie­
cięce. Jan Stępkowski, 
Poznań, Szewska 2, skład,
__________ __________ 26318g
Chromowanie, niklowanie 
expressowe „Galwantza- 
cja” Poznań Armii Czer- 
wonej 28. 26996g
igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy, Naprawy igieł — 
maszynek wykonujemy. 
F-ma ,,Terrax” Poznań, 
Kochanowskiego 5. tel, 
91-82 . 27S80g
Słaby płomień gazowy W 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki „Terrax” Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82.
_____________ 2738,g
Mgr praw sporządza poda­
nia, wnioski, odwołania, 
przepisuje na maszynie. 
Poznań, zeylanda la m. 3. 
od godz. 15—19. 27463g
Kto z większą gotówką 
przystąpi do zaprowadzo­
nego warsztatu, zbyt, za­
pewniony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 27488g.
Zamienię talon na moto­
cykl „AVO” 250 ccm (wrze 
sień), na talon lub nowy 
motocykl WFM (za dopła­
tą). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 275’5g.

Matrymonialne

Zguby

Zgubiono pieczątkę MHD 
153 Poznań-Południe, Zdzi­
sław Osuch, Poznań. Ka­
nałowa 18. 27491g

Różne
Radioodbiorniki szybko, 
dobrze naprawia 1 zestra- 
ja inż. Semraa. Poznań 
Garbary 67a 22Q55g
Tłumaczenia techniczne, 
handlowe, legalizowane, 
sądowe. Biuro Warszawa, 
Wspólna 63a. 26324g
Naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

25206g

Chcesz szybko, dobrze i 
szczęśliwie wyjść za mąż, 
ożenić się, zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko”, 
Poznań 4, Strusia 9. tel. 
651-91. Dyskrecja gwaran­
towana. Na odpowiedź za­
łączyć znaczki za 1,60 zł.
_______ _____________26824g
Panna Jat 28 posiada iąea 
wyprawę i mieszkanie za­
pozna uczciwego kawale­
ra rzemieślnika z Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, 
dla 27486g.
Wdowa inteligentna, go­
spodarna, dobrej prezen­
cji, pozna w celu matry­
monialnym pana około lat 
60, dobrego charakteru 
posiadającego mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
27526g.

WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwa dzka 19 Tele 

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy), 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18; sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76’ dru­
karnia (nocny, — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 624-59 Za dział ogłoszeń iedakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW
.Prasa’ Poznań, ul. Grunwaldzka la
Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę 

orzyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata

Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw ,,R u c h”, War­
szawa, ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graficzne 'm. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. k.i«



Nie podoba się...
Zwycięstwo w wyścigu było z 

góry przesądzone: wygrał o jedną 
długość (siedem metrów) tram­
waj linii 17 (wóz nr 212) przed 
ośmiu pasażerami. Działo się to 
17 bm., o godz. 17.30, czasu miej­
scowego, na przystanku przy al. 
Marcinkowskiego — ul. 23 Lutego.

Pusty wóz przystanął na sekun­
dę, potem ruszył jak do mety, a 
pasażerowie za nim. Na uw;agę 
„kto dla kogo”, konduktor odpo­
wiedział: „Nie bądź frajer” — re­
lacjonuje nam Czytelnik.

Rzeczywiście... Niech sobie kupi 
samochód, prawda — konduktorze 
nr 161?

Pan S. B. chciał koniecznie mieć 
pralkę. Ot, taka niemęska za­
chcianka... Pytał, szukał, aż zna­
lazł sklep Wojskowej Centrali lian 
dlowej (dostępny również dia cy­
wilów), do którego przywieziono 
właśnie przedmiot jego pożądania.

Chciał kupić — pralki „nie było”. 
Potem jednak znalazła się, ale nie 
do sprzedaży. — Pralka jest do wy­
łącznej dyspozycji dowódcy Okrę­
gu (we Wrocławiu) Wojskowego — 
rzekł kierownik sklepu...

Ach, ta decentralizacja! Nie dość ( 
kłopotów z wojskiem, trzeba jesz­
cze i o pralkach pamiętać.

* * *
Jedni utrzymują, że przecieka 

dach, inni posądzają o to rynny, 
co nie przeszkadza wodzie zciekać 
do piwnic domu przy ulicy Grun­
waldzkiej 17. Administrator wy­
jaśnił lokatorom, że załatanie dziur 
jest przewidziane w planie kapi­
talnego remontu budynku. Budy­
nek jest obecnie remontowany. I 
to „kapitalnie”. Po co więc ten 
krzyk? Po to, że remont trwa od 
wiosny, a już zima za pasem...

* * *
W ubiegłym roku przyznano Po­

znaniowi kredyt, ponoć parę mi­
lionów, na odbudowę Starego Ryn­
ku. Miliony przepadły, nie wyko­
rzystano ich. Teraz też mamy pie­
niądze na odbudowę Wragi i Ar­
senału. Też przepadną, bo tempo 
robót jest „ponaddźwiękowe”— nic 
nie słychać. Czytelnik widział raz 
co prawda czterech ludzi przy wy­
kopie fundamentów pod Wagę, ale 
niechby już lepiej grali w „tysią­
ca”...

Spotkanie
z posłem

23 bm. (w poniedziałek) o 
godz. 18 w świetlicy przy ul. 
Libelta nr 16/20 (gmach Wy­
działu. Finansowego) odbę­
dzie się spotkanie mieszkań­
ców dzielnicy Starego Mia­
sta z posłem na Sejm PRL 
ob. prof. dr. Zygmuntem No­
wakowskim, który omówi 
działalność Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W związku z tym Dzielnico 
wy Komitet Frontu Jedności 
Narodu — Poznań Stare-Mia 
sto — organizator spotkania, 
prosi mieszkańców dzielnicy 
Stare-Miasto o wzięcie jak 
najliczniejszego udziału. To tylko trochę boli, alt za to będziesz zdrów, jak ryba!

Fot.: „Hąwicz’’

Aby ratować najmłodszych
Nie ma nic bardziej rozbrajającego i zniewalającego jak 

uśmiech, dziecka. Kiedy w oczach paroletniego szkraba doj­
rzy się błysk wdzięczności, kiedy ufne spojrzenie zastąpi sio 
wa podziękowania — wychowawca i opiekun nie pragnie ni­
czego więcej, To, właśnie zapłafa — skłania dziesiątki pie­
lęgniarek i wychowawców do poświęcenia się służbie dziecku.
Bardzo tej opieki potrzebu­

je dziecko zagrożone jedną z 
najniebezpieczniejszych chorób
— gruźlicą. Kiedyś zbierała 
ona obfite żniwo wśród mło­
dzieży i starszych. Dziś stara­
my się nie czekać aż dziecko 
zachoruje i wtedy leczyć, ale
— zapobiegać chorobie. Tę 
szczytną rolę spełniają pań­
stwowe prewentoria dla dzie­
ci. Mamy ich w kraju 56 o łącz 
nej liczbie 7.500 łóżek. Przed 
wojną w Polsce (1939 r.) ist­
niało 29 takich zakładów 
(2451) łóżek.

— Na czym opiera się zasa­

da leczenia- zapobiegawczego? 
— pytamy dr. Milewskiego, dy( 
rektora Państw. Prewentorium 
dla Dzieci w Jeziorach pod 
Poznaniem, który to zakład ob 
chodzi dzisiejszej soboty uro­
czystość 10-lecia swej pracy.

— W prewentorium przeby­
wają dzieci ze środowisk gru­
źliczych, lub po przebytym 
czynnym procesie gruźliczym. 
120 dzieci w trzymiesięcznym 
turnusie przywracamy zdro­
wiu poprzez: regularny tryb 
życia, racjonalny odpoczynek, 
dobre odżywianie, zabezpiecze­
nie maksimum wygody i wa­

runków prawidłowego rozwoju 
fizycznego i umysłowego.

Pałac, który w lasach pod 
Osową Górą kazał sobie wy­
budować polakożerca Greiser. 
służy dziś sprawie zdrowia naj 
młodszego polskiego pokolenia. 
W ciągu minionego 10-lecia 
(od czasu przejęcia domu od 
RTPD) przez Prewentorium 
przewinęło się cztery i pół ty-

Nowe przepisy
o sprzedaży alkoholu

W dniu wczorajszym Prezy­
dium RN m. Poznania podjęło 
uchwałę o dalszych ogi anicze- 
niach w sprzedaży napojów al­
koholowych na terenie miasta 
Poznania, uwzględniając mię­
dzy innymi postulaty wysuwa­
ne przez „Głos".

Uchwała postanawia:
— wprowadzić a b s o 1 u t n y za­

kaz (również w restauracjach) 
sprzedaży wszelkich wódek w 
powszechnie przyjęte dni wy­
płat, to jest 1, 10, 25 i ostatniego 
każdego miesiąca;

— wprowadzić zakaz detalicznej 
sprzedaży wódek w niedziele i 
święta;

— w soboty, niedziele, w dni przed 
świąteczne i święta zezwalać w 
zakładach gastronomicznych wy 
łącznie na sprzedaż wódek ga 
tunkowych w kieliszkach nie
większych niż 50-graanowe;

— we wszystkie dni w restaura­
cjach wódka może być podawa­
na tylko w kieliszkach po 
przednim zamówieniu zakąski 
przez konsumenta;

— w dni nie objęte ograniczeniami 
sprzedaż wódek we wszystkich 
sklepach detalicznych może 
odbywać się tylko do godz. 18

— zabrania się sprzedaży wódek i 
win we wszystkich klubach, do­
mach kultury, kioskach itp.

Uchwała wchodzi w życie 
dniem ł października br.

(mh)

Rozważmy

Dzieci i... stajnie na Sołaczu

„Nie byle ktolł... 
w telewizji

W dzisiejszą sobotę (21 bm.) o 
godz. 20 Telewizja Poznańska bę­
dzie transmitowała z „Komedii 
Muzycznej” program rewiowy pod 
tytułem: „Nie byle kto, nie byłe 
co, nie byle jak”. W transmisji 
udział wezmą artyści teatrów war­
szawskich: Barbara Kostrzewska. 
Karol Hanusz, Henryk Ładosz i 
Ludwik Sempoliński. Z artystów 
poznańskich zobaczymy: Tamarę 
Pasławską, Adama Cypriana i Sta­
nisława Mariana Kamińskiego.

„Walka" trwa już od kilku lat 
i, jak dotąd, nie ma żadnych wido 
ków na jej zakończenie. Mieszkań 
cy Sołacza chcą jednak wygrać, 
mimo że ich przeciwnikami są — 
Prezydium R. N. m. Poznania i 
Zakład Oczyszczania Miasta.

Filia szkoły podstawowej' nr 17 
na Winiarach mieści się przy ul. 
Wojska Polskiego (Sołacz). Jęst to 
jedna klasa, w której uczą się na 
zmianę trzy oddziały, 130 dzieci nie 
ma szatni, podwórze zaś nie nada 
jc się do zabaw. Tuż obok miesz 
czą się stajnie.

Starania ze stropy Komitetu Ro 
dzicielskiego i Komitetu Blokowe­
go tej dzielnicy o usunięcie ZOM 
F tego budynku trwają od 1945 ro 
ku. Co prawda, istnieje uchwała

szone na zebraniu Komitetu Bloko 
wego, w którym wzięli udział tak 
że przedstawiciele Komitetu Ro­
dzicielskiego szkoły podstawowej 
nr 17, kierownictwa tej szkoły, o- 
raz Dzielnicowego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu. Mówiono tak 
że z pewnym rozgoryczeniem o no 
wowybudowanym domu pogotowia 
opiekuńczego dla młodzieży. Dzie­
ci z tej dzielnicy uczą się napraw 
dę w bardzo ciężkich warunkach. 
Np. szkoła nr 17 posiada 27 oddzia 
lów, lecz jedenaście klas lekcyj­
nych. Nauka trwa do późnych go­
dzin wieczornych. Odległości z do 
mu do szkoły są znaczne. A tym­
czasem wznosi się w tej dzielnicy 
okazały budynek z przeznaczeniem 
na inne cele. Mieszkańcy Sołacza

rewindykowania budynku szkolne są zdania, że pogotowie z powo-
go, ale w tym wypadku nie jest 
respektowana.

Przybyłaby jedna sala klasowa 
oraz szatnia i —- dzieci mogłyby 
się uczyć krócej (nie do godz. 20).

Sprawy te zostały ostatnio poru

dzeniem mogłoby się mieścić w 
baraku, lub gdzieś na peryferiach 
miasta czy jego okolicy. (an)

lllllli
Wrzesień

21 Imieniny:
Mateusza,

sobota • Hipolita

II 
16.05 
— re 
17.15

Teatry
OPERA — g. 19 „Baron Cygań­

ski"; POLSKI — g. 19 „Dziewczy­
na z dzbanem"; NOWY — g. 19 
„Bal złodziejaszków”; OPERETKA 
POZNAŃSKA — g. 19 „Krysia Leś 
niczanka"; KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 20 „Nie byle kto, nie 
byle co, nie byle jak" (rewia); — 
MARCINEK — g. 16.30 „Janek Wę 
drowniczek"

KbBna
APOLLO — g. 10—20 „Zakazane 

zabawy“ (franc., 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10—20 „Czarny, rynek Paryża" 
(franc. 12 1.); MUZA — g. 10—20 — 
„Wraki" (polski, 7 1.); RIALTO — 
g. 10—20 „Fernand Cowboy" (fran­
cuski 14 1.); WARTA — g. 10, 11 — 
„Czarodziejskie dary" (bajki), g. 
12, 14, 16, 18, 21 „Pościg" (polski) i 
g. 20 „Siedem piękności"; OSIED­
LE (Dębiec) — g. 15.30, 18 i 20.30 — 
„Prawo ulicy" (franc. 18 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 17 „Szerszeń" 
(radziecki, 12 1.); WOJSKOWE —g. 
18 i 28.30 „Ostatnia walka Apacza" 
(USA 12 1.); TARGOWE (hala nr 9)
— g. 17 i 19.30 „Lunatyk" (franc. 
14 1.); GRUNWALD (al. Reymonta)
— g. 20 „Kala Nag" (ang. 7 1.); WY 
POCZYNEK (Sołacz) — g. 20 „Dia 
bel wcielony" (franc. 18 1.); SPOR 
TOWIEC (ul. Rolna boisko) — g. 
19.30 „Trzej muszkieterowie" (fran 
cuski 12 1.); HUTNIK (Antoninek)
— g. 17, 19 „Warszawska syrena" 
(polski 7 1.); PIAST (Starołęka) — 
g 17, 19 „Wieczór trzech króli" (ra 
dziecki 12 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 19.30 ,/Wiosna, je 
sień i miłość" (franc.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 9—21/ „Podróż po 
Europie".

15 — komunikaty, 15.05 — pro­
gram dnia, 15.10 — mieszanka re-
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klamowa, 15.30 — dla dzieci,
— koncert rozrywkowy, 16.45 
portaż, 17 — kącik spikera, 
muzyka taneczna, 17.45 — piękne 
melodie, 18.15 — obrachunki kultu 
ralne, 18.35 — muzyka i aktualno­
ści, 19 — nowości muzyki rozrywk., 
19.30 — co nowego za granicą, 19.45 

pieśni komp. radź., 20.23 — kro 
nika sportowa, 20.35 — muzyka ta 
neczna, 20.45 — „Zgaduj zgadula”, 
22.15 — sprawozd. z mistrz. Euro­
py w podn. ciężarów, 22.20 — kon­
cert wieczorny, 23.15 — muzyka ta 
neczna, 24 — c. d. muzyki tanecz­
nej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04 
16, 17.10, 18.30, 20, 23.50.

Dyżury pełnią:
Szpital Miejski im. Strusia (chir. 

i interna), ul. Walki Młodych 7, 
teł. 98-56; APTEKI: Dzierżyńskie­
go 144, Głogowska 72, Kraszewskie 
go 12, Dąbrowskiego 76, Rynek 
Śródecki 1, Ałfr. Lampego 2, Głów 
na 53; Poradnia Przeciwalkoholo­
wa (al. Marcinkowskiego 21) — 
czynna od godz. 8—20.

Telewizja
g. 20 — transmisja spektaklu „Nie 

byle co, nie byle kto, nie byle 
jak”. W przerwie transmisji — Pol 
ska Kronika Filmowa.

siąca przedszkolaków przeważ 
nie z poznańskiego i szozeeiń-; 7 nnr-r&b nnr7frs\A/v skiego Nad dziećmi czuwa le- i pOCZTOWy
karz, 5 pielęgniarek i 14 wy-
c-howawców. Personel wkłada 
w swą pracę wiele serca. Kilka 
osób pracuje tu od 1947 roku; 
czują się przywiązani do zakła­
du, jak do rodziny. Nic 
więc dziwnego, że dziesięciole­
cie Prewentorium jest świętem 
zarówno najmłodszych pensjo­
nariuszy jak i całej załogi.

Radosny gwar „maluchów" 
i ich roześmiane buzie — bę­
dą najmilszym upominkiem 
jubileuszowym ula wychowaw­
ców’. (J. M.)

!’l l'\
Obchodzone w tym roku 100-le- 

cie założenia i działalności Po 
znańskiego Towarzystwa przyja­
ciół Nauk Polska Poczta uczci, 
choć z opóźnieniem, w listopadzie 
br. okolicznościowym znaczkiem 
wykonanym wg projektu art.- 
rłast. J. Skorackiego z Poznania. 
Znaczek przedstawia podobiznę 
Karola Libelta, wielkiego filozofa 
polskiego, a zarazem kilkuletnie­
go prezesa PTPN. Znaczek wyko­
nany zostanie jednobarwną tech­
niką rotograwiurową, w formacie 
25,5X31,5 mm.

Dia „sercowych44
"Wytwórnia Strun Chirurgicznych 

„Chirurgofil” w Poznaniu, która 
w tej chwili zaopatruje kraj w 
nici chirurgiczne i różnego rodzaju 
witaminy, produkować będzie już 
w następnym kwartale nowy ro­
dzaj leku. Będzie nim łatwoprzy-g 
swajalny przez organizm głucovit 
w granulkach, o bardzo przyjem­
nym, cytrynowym smaku, znacz­
nie lepszy od wytwarzanego do­
tychczas w tabletkach.

Jak wiadomo, glucovit wzmac­
nia serce i tym samym jest bar­
dzo wskazanym lekiem przy nie­
domogach mięśnia sercowego, 
schorzeniach wątroby, dużym wy­
siłku fizycznym, wycieńczeniu. Do 
końca grudnia załoga wyprodukuje 
16 ton tego leku. (1)

„Poziaóskis słowiki44
wracają

Dyrekcja Państwowej Filharmo­
nii w Poznaniu zawiadamia, że z 
poniedziałku na wtorek, tj. z dnia 
23 na 24 bm. o godz. 3 nad ranem, 
pociągiem berlińskim wraca do 
Poznania z NRD Chór Chłopięcy 
i Męski Państwowej Filharmonii 
Rodzice chłopców proszeni są o 
konieczne przybycie na dworzec 
— w celu odebrania dzieci.

Mieszanka gastronomiczna
W kilku poznańskich, lokalach 

prowadzących tzw. działalność 
rozrywkową („W-Z", „Pod Ko­
ziołkami", „Syrena", „Rarytas". 
„Magnolia”, „Wielkomiejska”) 
wprowadzono 10-procentową pro­
wizję dla kelnerów za obsługę 
którą dolicza się do całości ra­
chunku (z wyjątkiem wódki). 
Według informacji uzyskanych w 
PZH — prowizja ta ma przyczynić 
się do podniesienia jakości ob­
sługi.

No, cóż, można i tak!

Poznański Zarząd Handlu posta­
nowił założyć kartotekę dla zwal­
nianych karnie kelnerów i kie­
rowników sal (coś w rodzaju kar­

toteki przestępczości Ministerstwa 
Sprawiedliwości).

#'
W najbliższym czasie przedsię­

biorstwa gastronomiczne przystą­
pią do werbunku kandydatów na 
szkolenie „ przy warsztatowe” dla 
kelnerów. Na przeszkolenie mogą 
zgłaszać się absolwenci szkół śred 
nich, studenci i inne osoby (np. 
gospodynie domowe), pragnące 
dorobić sobie w godzinach dla sie­
bie dogodnych. Osoby przeszkolo­
ne będą angażowane na pół etatu 
(A więc, jednak można!) Otrzy­
mywać one będą stałe wynagro­
dzenie, a w czasie MTP będą mia­
ły — zapewnioną pracę, (mh)

Nareszcie doczekały się dzieci ze Szkoły Podstawowej 
nr 10 przy ulicy Bosej nowej pracowni geograficznej. 
Pisaliśmy o tym wczoraj, a dziś zamieszczamy zdjęcie 
obrazujące pierwszy dzień dzieci w nowej pracowni. To 
jeszeze nie nauka. Woźny Duszyński pokazuje dzieciom, 

jak trzeba obchodzić się z mapami.
Fot.: K. Przychodzki

| an Przybysiak bez powodu
® zastrzeli! kaprala WP 

Romana Lewandowskiego. Pro 
wadzone niegdyś w tej spra­
wie pseudośledztwo zostało 
umorzone.

Zbrodniarzowi nie spadl 
włos z głowy. Żona tragicznie 
zmarłego otrzymała zaś cenną 
radę: „Jeżeli pani nie chce 
znaleźć się w więzieniu, to 
proszę trzymać język za zę­
bami*.

Nic samo zabójstwo jest nie­
zwykłe. Niezwykle drastyczne 
było natomiast stanowisko 
ówczesnych organów śled­
czych, które robiły wszystko 
co mogły, aby zatuszować in­
cydent jaki zdarzył się w 
Powierciu.

Proces Przybysiaka odsło­
nił nam ponury fragment sto­
sunkową nazywanych dziś 
błędami i wypaczeniami mi­
nionego okresu. Mimo tego 
opuszczaliśmy salę sądową w 
optymistycznym nastroju. Mo­
że brzmi to paradoksalnie, ale 
pamiętajmy przecież, że pro­
ces Przybysiaka był triumfem 
pogwałconej kiedyś sprawie­
dliwości. To prawda, że takie 
rozrachunki z przeszłością nie 
są przyjemne. Ale na pewno — 
potrzebne. Stanowią coś w ro­
dzaju „katharsis”.

Pomijając już tak oczywi­
sty fakt jak danie zadość 
uczynienia pokrzywdzonym, 
proces Przybysiaka miał ró­
wnież inne znaczenie. Dzięki 
tej rozprawie znacznie wzrósł 
autorytet naszego aparatu wy­
miaru sprawiedliwości.

I tu nasuwa się pewna re­
fleksja. Od października ub. 
roku datuje się ogromne prze­
obrażenie organów śledczych, 
które kierują dziś zasadą „Pra­
wo niech zawsze prawo zna­
czy a sprawiedliwość — spra­
wiedliwość". Realizacja tej 
dewizy, niestety, i dziś nie 
jest łatwa. Znane są nam 
bowiem fakty, że niektó­
rzy ludzie, wykorzystując 
zajmowane przez siebie sta­
nowiska, usiłują wywrzeć 
presję na MO lub pro­
kuraturę, iv czasie śledztwa. 
Inna sprawa — czynią to nie­
raz bezwiednie, ale czynią 
także celowo — nie mając 
wątpliwości co do winy prze­
stępcy. Takie ingerencje nie 
odnoszą zamierzonego skutku, 
czasami jednak bywa, żc or­
gana śledcze po kilku te­
lefonach działają mniej ener­
gicznie. To jest niebezpieczne.

Wiemy przecież do czego 
prowadzi zbaczanie z drogi 
praworządności. W sposób dra 
styczny przypomniał nam o 
tym proces Jana Przybysiaka. 
Wszystkim, a więc i tym, któ­
rzy poprzez próby niczym nie­
uzasadnionego „interweniowa­
nia” dają dowód swei naiwnej 
wiary, że można powstrzy­
mać miecz karzącej sprawiedli 
wości. (i)

W
Za rok sztuczne lodowisko?

Przed mistrzostwami
Wielkopolski 
ping - pongislów

Za kilka dni wystąpią do 
rozgrywek mistrzowskich w te 
nisie stołowym zawodnicy ligi 
wojewódzkiej i niższych.

Do ligi wojewódzkiej należy 
11 zespołów z Poznania, Ostro 
wa, Ostrzeszowa, Leszna i 
Gniezna. W klasie A walczy 
Isię w dwóch grupach po o 
jdrużyn.
j Przodownikiem ligi woje- 
iwódzkiej jest zespół Budowla­
nych (Poznań) przed Stalą 
(Ostrów), Piastem (Ostrze­
szów), AZS (Poznań) i Polo­
nią (Leszno). W klasie A. w 
grupie I w tabeli prowadzi 
■Warta II przed LZS (Kroto­
szyn), Piastem II. Blaskiem 
II (Poznań) j Kolejarzem 
'(Poznań), w grupie II na cze­
le tabeli zhajduje się Polonia 
i(Chodzież) przed Budowlany- 
mi II (Poznań), Spiętą (Ro­
goźno) i Wartą —t zespół ko­
biecy.

Rozgrywki w klasie B i C 
bozpoczną się w terminie póź­
niej szym.

Reprezentantem Poznania w 
II lidze jest drużyna Blasku, 
i (x)

asi Czytelnicy co najmniej z 
powątpiewaniem pokiwają 

głowami, przeczytawszy tytuł tego 
artykułu. Bo i skąd nagle fundu­
sze na sztuczne lodowisko? W jed­
nym z poprzednich numerów „Gło­
su” donosiliśmy o mającej się 
wkrótce rozpocząć na MTP budo­
wie nowej bali, przystosowanej do 
potrzeb sportu. Jak się dowiedzie­
liśmy, wymiary jej odpowiadałyby 
z grubsza boisku hokejowemu. A 
urządzenia chłodnicze? — zapytają 
niektórzy. Otóż właśnie. Każde 
europejskie miejsce wystawowe 
(z wyjątkiem chyba Poznania) 
posiada własne urządzenia chłod­
nicze, o których niezbędności nie 
trzeba nikogo przekonywać. Dla 
przykładu wystarczy wspomnieć, tyl 
ko o wystawcach amerykańskich, 
którym w roku ubiegłym zmarno­
wało się u nas właśnie z braku 
chłodni dużo towaru, by zrozu­
mieć, że urządzenia chłodnicze są 
na MTP konieczne.

W Wypadku uzyskania ich, peł­
niłyby oney podczas wystaw' swą 
normalną rolę, zaś przez większą 
część roku mogłyby służyć do uru­

chomienia sztucznego lodowiska 
właśnie w hali, której budowę już 
rozpoczęto.

O korzyściach, jakie wypłynęły­
by stąd dla wielkopolskiego łyż­
wiarstwa, nie potrzeba chyba ni­
kogo przekonywać.

Na zakończenie chciałbym wy­
jaśnić, że sprawa ewentualnej bu­
dowy chłodni, a co za tym idzie 
— sztucznego lodowiska, nie jest 
bynajmniej wymysłem niżej pod­
pisanego, lecz jednym z dawniej­
szych zresztą bardzo słusznych po­
mysłów dyr. MTP — Stefana 
Askanasa, któremu, mając na ser­
cu dobro sportu wielkopolskiego, 
projekt ten przypominam.

(Of)

Nowy przepis 
bokserski

W najbliższych dniach hę- 
dzie wprowadzony w Polsce 
przepis dla sędziów ringowych, 
zobowiązujący ich, zgodnie z 
zaleceniami AIBA, do liczenia 
zawodnika niezdolnego do wal­
ki, nawet po zakończeniu się 
rundy. Dotychczas — jak wia­
domo — gong kończący rundę 
przerywał automatycznie licze­
nie. Nowy przepis, zastosowany 
po raz pierwszy na mistrzo­
stwach Europy w Pradze, ma 
na celu ochronę zdrowia zawód 
nika.

Zwycięstwo hokeistów
Poznania

Międzyokręgowe Spotkanie w 
hokeju na trawie pomiędzy repre­
zentacją juniorów Poznania i ślą­
ska zakończyło się ciężko wywal­
czonym zwycięstwem gospodarzy 
1:0 (0:0). Jedyną bramkę strzelił 
Śmigielski.

Gra miała przebieg bardzo żywy, 
była ciekawa i swym poziomem 
dorównywała czołowym zespołom 
ligowym.

Mecz rewanżowy odbędzie się 
26 bm. na Śląsku, (p)

Stella - Lech 1 : 0
W zaległym meczu o mistrzo­

stwo I ligi Stella (Gniezno) po­
konała Lecha (Pz), ostatni zespół 
w tabeli,-zaledwie l:o. Bramkę dla 
mistrza Polski uzyskał Wiśniew­
ski. Gospodarze mieli wielką prze 
wagę, o czym świadczy ilość ro­
gów 29:1. Był to właściwie poje­
dynek napastników Stelli z repre­
zentacyjnym bramkarzem Pol­
ski. — Wojdylakiem, który bronił 
z wielką brawurą, (p)


